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. Wojska narodowe dotarły do morza Likwdacja strajków 
okupacy jnych 

P.a ryż. (P AT.) Okres świą,teczny 
był okresem ostatecznej likwidacji po­
ważnych strajków w przemyśle lotni­
czym i metalowym okręgu paryskiego. 
W niedziełę rano ewakuowana została 
ostatnia z fabryk metalurgicznych, ob­
jętych strajkiem okupacyjnym. 

Historyczny komunikat radiostacji w Salamance - Entuzjazm wśród narodowców -
Gen. Franco wzywa Madryt do poddania się 

Sa la ma n k a. (PAT). Komuni­
kat głównej kwatery wojsk gEm. Fran­
co głosi: 

"Osiągnęliśmy wybrzeże Morza Sr6d­
ziemne(Jo, zajmując Vinaroz, Benicarlo, 
Gali(J, La Genia, San Rafael del Rio, 
Ulldecona i Alcanar, odcinając Katalo­
nię od Walencji. Oddziały wojsk gene· 
rała Arranda zajęły wybrzeże szeroko­
ści 30 km. 

"Na odcinku Forcall zajęliśmy szereg 
ważnych stanowisk. Na odcinku Nogue­
ra Palla Sera i Ribagorzana sforsowa­
liśmy dwie rzeki i zajęliśmy szereg 
miejscowśoci. 

"Na odcinku Balaguer odparto dwa 
uderzenia przeciwnika". 

Powyższy historyczny komunikat 
został nadany przez radiostację w Sa­
lamance w nocy z dn. 15 na 16 bm. o 
godzinie 1. . 

Burgos (PAT). Wiadomość o do­
tarciu do Morza Śródziemnego wywo­
łała niebywały entuzjazm wśród wojsk 
gen. Franco. Oddziały pierwszej linii 
na ,,,szystkich frontach zostały powia­
domione o ZWYCięstwie za pośrednic­
twem radiostacyj przyfrontowych. 

Gen. Franco zawezwał przez radio 
ohr011ców fadrytu do poddania się, 
podkreślając fakt przecięcia komuni­
kl3cji pomiędzy Madrytem a Katalo­
nią,. 

Salamanka. (PAT). Komunikat 
sztabu gen. woj k gen. Franco donosi: 
. Wojska powstańcze z,ajęły w dolinie 
Aran pozycje przeciwnicze, gdzie zna­
leziono wiele trupów nieprzyjaciel­
skich. Na odcinku Vinaroz wojska po­
wstańcze posuwają. się w dalszym cię.­
gu ku północy, zajmują.c szereg wio­
sek i doniosłych strategicznie pozycyj. 
Na froncie Guadalajara oddziały po­
wstańcze pochowały zgórę. 400 pole­
głych żołnierzy nieprzyjacielskich. 

G a n d e s a. (PAT.) Główny opór 
wojsk rządowych koncentruje się na 
odcinku Tortoz)', gdzie zgromadzono 
znaczne sily piechoty i ściągnięto z 
szeregu odcinków liczną artylerię. 

"V kierunku 
Tortozy masze­
tują, od zachodu 
dywizje legioni­
stów, podczas 
gdy ze strony po­
łudniowej posu­
wają, się wojska 
pod dowództwem 
gen. Garcia Vali­
no, które zajęły 
miejscowość Fre­
ginales o 14 km 
od Tortozy i do­
tarły w ponie­
dzi~łek rallo do 
San Carlos de la lien uarcia Valinc 
Biche. Wojska 

powstallcze dążą do opanowania mostu 
w miejscowości Amposta na rzece E­
bro, aby odcią,ć odwrót wojskom rzą,­
dowym. 

Przez z.ajęcie przez korpus gen. Valino 
miejscowości Santa Barbara, Masden­
berge i Amposta \vojska powstańcze 
rozciągnęły nadzór nad całym obsza­
rem Sierra ~I()ntenegrello. 

Sily rząclO\H, broniące Tortozr, są 
obecnie prawie calkowicie okrą,żone. 
Oddział~' powstallcze w dalszym cią,gu 
posuwają się naprzód. 

325 
180 

B u r g o s. (PAT.) Po zwycięstwach, 
odniesionych przez powstańców w 
Aragonii i Katalonii. pod władzą, gen. 
i'ranco znajduje się już 3'2;) tysięcy km 

kw., w porównaniu do niecałych 180 
tys. km, będących jeszcze we władaniu 
rządu w Barcelonie. 

Nie wszystkich "czerwonym" 
dowódcom udało się uciec 
. R z y m. (PAT.) Z gmnicy francu­

sko-hiszpal1skiej nadchodzą, nowe 
szczegóły o zajęciu Vinaroz przez od­
działy powstaócze. Trzy statki rządo­
we, na pokładzie których znajdowali 
się liczni dowódcy wojskowi i prze­
wódcy polityczni, usiłowały się wy­
mknąć, lecz zagrożone przez ogień ar­
tylerii powstaóczej, wywiesiły białe 
flagi i zawróciły do portu. 

schronił się z resztką, swych wojsk na 
terytorium Francji i który powrócił 
następnie do Kataloni5, został z pole­
cenia władz rozstrzehtny. 

15000 uchodźców 
T u l u z a. (PAT.) W poniedziałek 

\V dalszym ciągu przybywali uchodźcy 
z doJin;-: Aran. 15 tys. uciekinierów, 
wśród ktał'ych znajdowała się pewna 
ilość milicjantów, przekroczyło granicę 
francuską, \V Pont a1,l Roi i przez prze­
łęcz PortiIlon. Uchodźców natychmiast 
skierowano do obozu Marignac. 

Dwunasta lista poległych 
""sz.vscy, znajdują,cy się na pokla­

dzie tych statków, m. in. dwaj pułk( .' - R z y m. (Tel. wł.). Dzienniki ogła­
nicy, pięciu kapitanów i wiciu innych szają, 12-tą, listę z nazwiskami legioni-
oficerów, zostali wzięci do niewoli. stów włoskich poległych w Hiszpanii. 

Rozstrzelanie gen. Galio L~st~ ta obej?lUje 204 n~zwiska o~ho~-
za dezercję I Dl~OW włoskich. Zwłokł tych legloDl~ 

. _ stow zostały pochowane z honoramł 
P ar r z. (PA ~.) Dono::,zą z Barce- wojskowymi na cmentarzach wojskO­

lony, ze gen. wOJ~k rządowych ~al,lo, wych w Hiszpanii. 
który pod nacłskiem powstancow ----_. _._---

Wielka katastrofa kolejowa w Algerii 
P a ryz. (l'AT.) Podąg pospies:m :,' 

Algier-Oran wykoleił się w niedzielę 
rano naskutek rozkręcenia sz: n. Ka­
tastrofa wydarzyła się w pobliżu stacji 
Attafs pomiędzy Affrevi11e a O1'lean:­
vi\Je. 5 osób poniosło 'mierć na miej­
scu, a 12 jest ciężko rann~' ch. 

\Viększość ofiar stanowi~ Europej­
czycy, zajmują,cy' wysokie stanowiska. 

Algier. (PAT.) W nocy z niedzieli 
na poniedziałek pociąg pospieszny idą,­
cy z Algieru do Oranu wykoleił się w 
pobliżu dworca Orleallsville w momen­
cie, gdy mijał zwrotnicę z szybkością, 
77 km na godzinę. 

Lokomotywa skierowała się wsku­
tek rozkręcenia zwrotnicy na jeden 
tor, pozostałych 10 wagonów poszło 
innym torem. 

na mll'J. dokonał odrazn lImputacji 
zmiażdżonej ręki. !\1aszyni -ta po ope­
racj i i pro ~'izorycznym opatrunku 
wziął natychmiast czynny udział w ra­
towaniu pozOi"tałych ofiar kat astro fr· 

Władze śledc7.e, które przybyły na 
miej~ce wypadku, stwierdziły, że ka­
tastrofa byla wynikiem rozkręcenia 
zwrotnicy przez zbrodniczą rękę. Już 
w ciągu pierwszych godzin śledztwa 
aresztowano jednego z dotychczaso­
wych pracowników kolei algierskiej, 
niedawno zwolnionego z pracy. 
Wszystkie dane przemawiają, że ów 
zwolniony pracownik rozkręcił zwrot­
nicę, aby się zemścić na zarządzie ko­
lei. 

Wśród ofiar katastrofy znajduje się 
wicekonsul jugosłOWiański w Algierze, 
Perrln. Lokomotywa przewróciła się, a zbu­

dowany z drzewa wagon sypialny uległ 
niemal doszczętnemu zmiażdżeniu. Katastrofy w całym świecie 
Wszyscy pasażerowie wagonu sypial- A m s t e r d a m. (PAT.) Ub. nocy 
nego zostali zabici lub ciężko poranie- samochód, wiozący 7-miu młodych lu­
ni, ocalał tylko jeden z nich, który w dzi, zwalił się do kanału pod Rotter­
chwili katastrofy znajdował się 'v są,- damem. 5-ciu jadą,cych utonęło. 
siednim wagonie 1 klasy, zbundwanym R i o d e J a n e i r o. (PAT). W oko-
ze stali. 1icach Sao Paolo samochód spadł do 

Katastrofa pociągnęła za sobą, pięć rzeki i 7 pażaerów poniosło śmierć. 
ofiar w zabitych i około 15 ciężko ran- O ran. (PAT.) W pobliżu Oranu 
nych. . ., wywrócił się samochód, którym jecha-

Maszymsta pOCJlfgu, ~toremu l.oko- ło 10 krajowców. ,\7 chwili przewróce­
motywa przewrac8;ląc ~łę przygl1lotl.a I nia się nastą,pił wybuch zbiornika z 
I~wą, rękę, <;>drywaJąc n,lem~1 całkowł- benzynę.. 5-ciu pasażerów zginęło na 
Cle podramIę, dał dowo~ mezwyl).łe~o miejscu, a 5-ciu ciężko poparzonych 
bohaterstwa. Lekarz, ktory znalazł Się walczy ze śmiercią,. 

We wszystkich fabrykach drużyny 
zamiataczy oczyszczają tereny fabrycz­
ne, usuwają,c materiały i przedmioty 
pozostawione przez robotników po obo­
zowaniu okupacyjnym. 

F abrykowanie dokumentów 
dla żydów rumtłn~kich , 

C z er 11 i o w (; e. (P A T). "Extra-
post" donosi, że władze rumuńskie 
stwierdzily, iż urząd gminny Serban 
Voda wydał ostatnio 1000 fałszjwYCh 
zaświadczel1- o obywatelstwie, głównie 
Żydom, których obyw.atelstwo rumuń­
skie było kwestionowane, a którzy w 
rzeczywistości w gminie tej nigdy Ide 
mieszkali. Aresztowano 5 os.ób. 

Przepadł bratanek 
miliardera 

Nowy Jork. (PAT). W ubiegły 
pią,tek bratanek zmarłego miliardera 
amerykal'lskiego Andrew Carnegie 
Withfield wyleciał z lotniska Roosevelt 
Field na krótką przejażdżkę swym sa­
molotem turystycznym. 

Od tego czasu nie było o nim żad­
nych wiadomości i wszelkie poszuki­
cv.al1ia spełzły na niczym. 

Port lotniczy w Wersalu 
P a ryż. (P A T). Grupa techników 

Aeroklubu Francuskiego rozpatruje 
projekt stworzenia w Wersalu wielkie­
go portu lotniczego dla przyszłej mię­
dzynarodowej komunikacji transatlan­
trckiej. 

Dla realizacji tego projektu ma być 
wykorzystane sztuczne jezioro w Saint 
Quentin pod Wersalem, które stworzo­
no w swoim cz.asie dla zbudowania 
nad nim hydroelektrowni. 

o ile spadł) 
poszczególne waluty 

P ar y ż. (PAT.) Ogłoszono tutaj 
dane statystyczne, dotyczące skutków 
kryzysu światowego ella walut poszcze­
gólnych krajów. Ze statystyki tej wy­
nika, że żadna waluta nie zdołała się 
oprzeć klęsce, która nawiedziła eały 
świat. 

Obecna wartość poszczególnych 
walut przedstawia się procentowo jak 
następuje: floreny holenderskie 81,5 
pet, franki szwajc. 70 pet, funty szterl. 
57 pct, dolary 59,6 pct, liry włoskie 
lG,62 :pet, franki franc. 10,10 pct, fran­
ki belg. 10,4 pct. Dawne marki nie­
mieckie oraz ruble rosyjslde, jak wia­
domo, straciły całkowicie swą, war­
tość. 

Komi~afl U~BlliB[lalni la~tflBIił ion~ na ~an[in~u 
po czym odebrał sobie życie - Tragiczne zajście w czasie świąt w Zakopanem 

z a k o p a n e. (Tel. wł.). W nocy z 
niedzieli na poniedziałek wielkanocny 
o godz. 1 w nocy do tańczącej na dan­
cingu restauracji Franciszka Trzaski, 
a przebyw.ającej w większym towarzy­
stwie Zofii Kozlow~kiej podszedł jej 
mą,ż Stanisł,aw Kozłowski, major w st. 
sp., prezes Zw. Legionistów i }wmisarz 
Ubezpieczelni Spolecznej w Zakopa­
nem i wywołał ją na krótką, rozmowę 
na wer.andę restauracji. 

Gdy Kozłowska po chwili nadeszła, 
zamienił z nią, kilka słów, Objął ją, na­
stQpnie za sz~-.ię, prz~- trz~' mal i oddał z 
w~' cięglliQtcgo z kieszeni rewolweru 

strzał; kula przebiła szyję i utkwiła 
w mózgu. 

Kozłowska runęła na ziemię zalana 
krwi~. 

się w lokalu lekarzy drów Krasze.­
ski ego i Chawranka. Stan Kozłowskie­
go był beznadziejny i odwieziony do. 
szpitala zmarł w poniedziałek o g. 17. 

K?zł0Y"s~a, .maję.~ u~z~odzony mózg, 
zalllemowIła l chWIle Jej są. połiczonę. 

Przyczyną, tragedii były niesnaski 
małżellskie. Kozłowski b)' ł wobec 20 
la~ l!lłodszej swej żony, z domu Biliń­

Zawezwano pogotowie ratunkowe, skleJ, bardzo gwałtowny i niedawno ją 
które przybyło z opóźnieniem trzech pobił do krwi. 

Kozłowski przyłożył ' momentalnie 
rewolwer do swej głowy i dwukrotnie 
wystrzelił, padając obok swej żony. 

Na dancingu zapanowało zrozumia­
łe zamieszanie. 

kwadransy. Zabó' t· ,. . .. JS wo. l samoboJstwo wywołały 
.W .ml!i'clzycz~~lc JedllClk Kozlowscy \~iełkie wr·ażenie w Zakopanem. gdyż 

zo:;(ah opatrzelll pn,ez zllaJuuJą.cych . 1 ,Kozłowscy są ogólnie znani. (pV,) 
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"Dar Po orza" przybył w(loraj. do 6dyni po 216-dniowej 
podróży 

G d Y n i a. (Tel. wł.). W 
dniu świąt prz) był do Gdyni 
podróży ćwiczebnej statek 
"Dar Pomorza" . 

drugim 
ze swej 
szkolny 

. Fregata st.an~la w hasenie porto­
wym strefy wOlnocłowej, dokąd na po­
witanie przybyły tłumy publiczności, a 
w szczególności rodzice uczniów, któ­
rzy "Darem Pomorz-a" odbyli podróż. 

Ukol'lczona podróż "Daru Pomorza" 
trwała 216 dni, w ciągu których prze­
był traRę 15.000 mil morskich. Podróż 
ćwiczebllą odbylo 35 uczniów Pallstw. 
Szkoly MorRkiej, w tej liczbie jeden na­
ro'clowości bułgarskiej. 

Poza uczniami i praktykantami po­
dróż po raz pierwszy odbyło 18 jun­
gów, młodych ccłopców, którzy mając 
tylko ukoilczoną szkolQ powszechną, 
st.anowią pien\'szy zast~p kształconych 
przez szkolę maryn.arzy oraz szyprów. 
Pierwsza t.a p.artia jUllgÓW sprawowa­
ła się w czasie podróży bardzo dobrze. 
Jungowie odznaczyli się w czasie po­
dróży dużą gorl iwością i zapalem. l\Iię­
dzy chłopcami dostrzeżono talenty, któ­
re niejednemu z nich nawet przy bra­
ku W)TŻszego wykszt.ałcenia pozwolą w 
przyszłości zająć stanowisko kierowni­
cze na mniejsz~;ch jednostkach naszej 
marynarki handlowej. 

Podróż "Baru POD).orza" obfitowała 
w moc przeżyć i wrażell, jakie odnieśli 
jej uczestnicy. Tak wiQc w Maroko 
francuskim uczniowie podejmowani 
byli przez jednego z komendantów 
francuskiej Legii Cudzoziemskiej przez 
Polaka kpt. Żegockiego, pochodzącego 
z Poznania. 'V Brazylii "Dar Pomo­
rz·a" zastał st.an wojenny, ogłoszony w 
związku z przeprowadzanymi tam wy­
borami prezyQenta. U wybrzeży Mar­
tyniki, która była \Yłaściwym celem 
podróży, od'bywano przez miesiąc ćwi­
czenia. Na wyspie Haiti naszym żegla­
rzom przedstawili się murzyni o pol­
skich nazwiskach, dumni. z tego, że w 
ich żył.ach płynie krew polskich . legio­
nistów z czasów napoleońskich. Na 
Kubie spotkał się "Dar Pomorza" z mo­
torowcem "Piłsudskim", co było nie­
małym wyd.arzeniem propagandowym. 

Statek przywiózł do kraju trzy mał­
py, dwa misie brazylijskie, papugę a­
rara, oraz kilka krzewów palmowych 
z wyspy l{ub~' , które zdobić będę. ba­
sen pływaln i P lństw. Szkoły Morskiej 
w Gdyni. (p) 

Powięl(sza się 
nasza flota handlowa 

G <i y n i a. (Tel. wł.). W drugim dniu 
świąt ze stoczni Abbo we Finlandii 
przybył do Gdyni motorowiec "Roze­
wie". 

Nowa jednostka polskiej marynar­
ki handlowej jest statkiem siostrza­
nym motorowca "Oksywie" i nie różni 
się od niego konstrukcją i wypos.aże­
niem technicznym. (p) 

Trzej bracia wyruszyli w po­
dróż naokola świata 

T o l' U ń. (P AT). W sobotę po po­
łudniu trzej toruńczrcy, bracia Ed­
mund, Leonard i Feliks Rupińscy, od­
płynęli z Torunia do Gdyni, jako pierw­
:szego etapu podróży, jachtem dookoła 
świata. 

Od wczesnego rana już w porcie 
zgromadziły się tłumy ciekawych, pra­
gnąc zobaczyć śmi,ałych żeglarzy. W 
chwili odjazdu na brzegu zgromadziło 
się prawie 2.000 ludzi. W uroczystym 
pożegnaniu wizęli udział przedstawi­
ciele \vładz, organizacyj i klubów spor-

towych. Po przemówieniu prezesa klU-1 rzewicz wręczył żeglarzom chleb i sól, 
bu polskiej fabryki wodomierzy i gazo- życząc im pomyślnych wiatrów. 
mierzy w Toruniu p. Pawlaczyka, któ- ł Przybycie żeglarzy do Gdyni spo­
rego bracia Ruphiscy są członkami, dziewane jest we wtorek, a najpóźniej 
prezes klubu żeglarskiego p. Goncze- w środę 20 bm. 

, 

Swiąłeczne społkania -piłkarskie 
Ogółem w czasie świąt odbyło się lIa 

terenie Polsl<i 12 międzynarodowYCh spot­
kań, przy czym w większości grały dru­
zyn} węgierskie. Ze3poły polskie odni:>sły 
4 zwycięstwa, 6 spotkail zakończyło ~lę 
wynikami nierozslrzygnięlymi, a 2 poraź­
kami gospodarzy. Ogólny stosunek bra­
mek wynosi 18:19 na niekorzyść drutyn 
polskich. 

Nemzeti - ŁKS 2:2 
I:. ó d Ź. - Rozegrane w niedzielę w 

Łodzi mitjdzynarodowe spotkanie piłkar­
skic między miejscowym ŁKS-cm i wę­
gi(;rska, drużyną Nemzeti ściągnęlo na 
boisko gospodarzy okolo 3000 widzów. Go­
spodarze wystąpili w pelnym składzie. 

'V pierwszych minutach gry Wtjgrzy 
opanowali zupełnie sytuację i już w 2 mi­
nuciE' zdobyli pierwszą. braml,ę ze strza­
lu. Horwata. ŁKS. był początkowo bardzo 
słaby. Zawioclly bowiem linie napadu i 
pomocy. Jedynym pelnowartościowym 
graczem na boisku był w tej części gry z 
drużyny 16dzlde.i Lewandowski oraz Sto­
larski, zagrywający niebezpiecznie pod 
bramką węgiersl.ą. W 36 min. tenże Le­
wandowski z rzutu karnego strzelił wy­
równującą bramkę. Jednakowot jut po 
trzech minutach Węgrzy zrewanżowali 
sitj, zdobywając prowadzenie ze strzału 
Senessy'ego. 

Po zmianie stron ŁKS wzmocniony zo­
stał l{ocr.ewskim i jednym z juniorów. O­
baj zajęłi pozycjtj łączników. Dzięki tpj 
zmianie napad łodzian nabrał plynności 
i grał więcej cclowo. Wyraziło się to w 
jednej bramce, strzclonej przez Lewan­
dowskiego. 

Do końca zawodów Węgrzy mieli prze­
wagtj, nie mniej jednak łodzianie cztjsto 
zagl'atali dzięki energicznym wypadom 
Stolarskiego i Lewandowskiego ich bram­
ce. 

Zespół Ncmzeti podobał sitj, reprezen­
tując dobrą. środkowo-europejską klasę. -
Jak wiadomo, znajduje się on obecnie na 
ósmym miejscu w tabeli mistrzostw Wę­
gler, w których uczestniczy a najłepszych 
drużyn. .Najlepszymi graczami drużyny 
gości byli Herim, BRlolw j Kiszlaki. W 
drużynie miejscowych wYl'óżnili się An­
drzejewski i Galccki. Król jes' 'J-cpszy w 
linii napadu. Boczni pomocnicy słabi. 

Zawody prowadził dobrze p. Otto. 

Nemzełi - Polonia 2.0 (0:0) 
War sz a w a. - W drugim dniu świąt 

Nemzeti grał w Warszawie z Polonią. 
Zwycięzyli Węgrzy w stosunku 2:0 (0:0). 

Zawody te nie były ciekawe. Obie Jru­
żyny grały bardzo słabo. Początkowo za­
znaczyła się lekka przewaga Węgrów. Po 
kwadransie gra się nieco wyrównała. 'Vę­
grzy byli wyraźnie zmęczeni spotkaniem 
pierwszego dnia świąt w Łodzi. Polonia 
znowu niedopisała. Wszystkie jej linie 
grały bE'znadziejnie. 

Po zmianie pól zaznaczyła się duża 
przewaga Węgrów. Polonia broniła sitj 
sporadycznymi wypadami, które jednak 
zupełnie nie dochodziły do pola bramko­
wego przeciwnika. Najlepiej grat Szczepn­
niak. Pozostali zawodnicy wykar.ali bar­
dzo slaba, form tj. Nawet rzut karny przy­
znany dla Polonii nie został przez nią. wy­
zyskany. Widzów żebrało się ok. 2000. 

Cracovia - Kispesłi 2:2 (210) 
Kra k ó w. - W pierwszy dzień świąt 

węgierski Kispesti z Budapesztu ztemiso­
wal z mistrzem Polski Cracovią po inte­
resującej grze 2:2 (0:2). 

'Vęgrzy zademonstrowali grę na pozio­
mie czołowych polsJdch dru2yn ligowych. 
Był to zespół o wyrównanej klasie zawod­
ników, wśród których wyrótniała się le­
wa strona ataku: Gyetrai i Dari. W 

pierwszej połowie Cracovia zagrała pitjk­
nie, uzyskując z miejsca dużą. przewagę, 
lecz napastnicy jej nie wykorzystali wie­
lu dogodnych sytuacyj podbramkowych. 
Dopiero w 20 minucie akcja Zembaczyń­
ski ego z pozycji spalonej zakończyła sitj 
podaniem do Stępienia, l{tóry zdobył 
pierwszą bramkę dla Cracovij. W 37 mi­
nucie podwyższył wynik Szeliga. W tym 
okresie gry \Vtjgrzy nie oddali ani jedne­
go groźnego strzału na bramkę Cracovii. 

Po zmianie pól obraz gry uległ całko­
witej zmianie. Goście grali bardzo am­
bitnie, przejmując inicjatywę i nie odda­
jąc jej do lwńca meczu. Jut w drugiej 
minucie Gyetrai zdobył pierwsz& bramktj 
dla 'Vęgrów. Cracovia zaś opadła na si­
łach. W 35 min. pada wyrównanie, które 
uzyskał Nemes. 

AKS - WFB-Szłułgarł,O.O 
K a t o w i c e. - Rozegrany na stadionie 

w Chorzowie w pierwszy dzien świąt mecz 
piłkarski pomiędzy czołową drutyną nie­
miecką V. f. B. Sztutgart a wicemistrzem 
Polski AI{S zakoiiczyi sitj wynikiem bez­
bramkowym 0:0. 

Goście zaprezentowali się z jak najlep­
szej strony. Zespół ten o wyrównanym 
poziomie, ale bez wybitniejszych indywi­
dualności cechował szybki start do piłki, 
dobra kondycja fizyczna, oraz doskonałe 
zgranie wszystkich linii. N ajgroŹ'lliejszą 
cZtjścią drużyny był atak dobrze rlysllono­
wany strzałowo, o pięknych i celowo prze­
prowadzanych kombinacjach. Na tle do­
brzc grających gości gospodarze wypadli. 
słabo. Szwankowała szczególnie linia ata­
lm. naJsilniejsza zazwyczaj część drutyny. 
Zarlowo1ila jedynie pomoc, w której Bęt­
kowski był najlepszym graczem. Na wy­
sokości zadania stanęła równiet obrona 
i bramkarz. 

Pod znal<iem przewagi Niemców upły­
ntjła pierwsza część gry. Po przcrwie w 
druiynie AKS następują zmiany w linii 
ataku, przy czym Wostal przechodzi na 
pra we skrzydło (po kontuzji). Gospodarze 
poprawiają. się nieznacznie i grają rów­
nież z większą ambicją. Mimo obustron­
nych wysiłków zawody kończą się wyni­
kiem bezbramkowym. Widzów zebrało 
się 6000. 

Porażl(a Budafollu z Ulć'rain .. 
L w ó w. - 'We Lwowie bawiła węgier­

ska drużyna Budafok, która rozegrała dwa 
meczr. 'V niedziełtj Ukraina nieocze!dwa­
nic polwnała 'Vęgrów w stosunku 2:1 
(1 :1). 

BudaCok przegrał niezasłutenie. Wę­
grzy byli drużyną wyraźnie lepszą, nie­
mal pr;r,ez caly czas silnie przeważali, a 
przegrali na skutek słabej dyspozycji 
strzałowej i wielkiego niezdecydowania. 
pod bramką. 'Vśród Węgrów wyróżnił się 
środkowy pomocnik i prawoskrzydłowy 
Kovacs. 

'Ckraina grała bardzo ambitnie i ofiar­
nie a pod br'amką napastnicy jej byli bar­
dziej zdecydowan i. Najlepszą częścią dru­
r.yny była w Ukrainie trójka obronna z 
bramkarzem Bosy jem na czele. 

Bramkę dla \Vęgrów zdobył Kovacs, 
wyrównał ella Lwowian I{rajewski, a de­
cydujący punkt uzyskał Bohurat. Sędzio­
wal p. Sawaryn. Widzów okolo 3000. 

Ruch - VFB 1:0 (0=0) 
T< a t o w i c e. \V Wielkich Hajdu-

kach Ruch polwnał V. . B. Stutgart 1:0 
(I :0). Jedyną bramkę dla zwycięzców zdo­
był Wilimowski. 

Pogoń - Budavog II' (I :0) 

Tenisiści Legii prowadzą 

L w ó w. - 'V poniedziałek Wtjgrzy 
grali z drużyną Pogooni, dla której prowa­
dzenie zdobył Szmidt, zaś wyrównującą 
bramkę strzelił Kovacs. Gra prowadzona 
byJa z przewagą Pogoni. 

Kispesti - Wisła 3:1 (0:1) 
Kra k ó w. - W pierwszej części gry 

'Visła zdob~Tła 'lieoczeldwanie bramktj 
przez Gracza. Po zmianic stron jednak 
'Vęgrzy zdołali swą przewagę uwidocznić 
cyfrowo, uzyskując bramki przez Oloisa-
1'3, Vargę i Kim~a. 'V czasie gry lwntu­
zjonowany został przy zderzeniu z Łyką 
hl'umkarz Węgier. Publiczności 3000. 

z AIK ze Sztokholmu 2: 1 
\V a r s z a w a. - 'w niedzielę roz­

poczQlo się w \Varszawie pierwsze w 
sezonie spotkanie międzynarodowe te­
nisowe pomiQdzy stołeczną. Legią i 
AlK ze Sztokholmu. Szwedzi byli re­
prezentowani pl'7ez najlepszych swoi ch 
tenisistów Schroedera i Vallenn. Le­
gin wystQpiła w skłuclzie Tloczyl'lski 
i Spychala. 

Piel'wszego dnia rozegrano single. 
\V pierwszym spotkaniu TłoC'zyl1Ski 
bez Większego wysiłku pokonał VaJle­
na G:3, 6:4, 6:0, który jak się okuzało, 
nie reprezentuje sperjaJnie wybitnej 
l<lasy. Jedynie w drugim secie usiło­
wał on stawić opór. 

W drugim spotkaniu Schroeder po­
konał Spychałę 3 :0, 6 :2, 6 :3, 6:3; Spy­
cbała grał bardzo dobrze, nie umiał 
sobie jednak poradzić z bardziej ruty­
nowanym przeciwnikiem. 

\V drugim dniu rozegrano grę pod­
wójną. Para polska Tłoczyński - Spy­
chała pokonała parę szwedzką Schroe­
der - Vallen 6:1, 6:2, 3:6, 8:6. Para 
polska przez cały czas górowała dość 
wyraźnie nad przeciwnikiem, u które­
go Vallen zawodził. Warto podkr~ślić 
specjal n ie formę Spyrh.aly. 

Po dwóch dniach Legia prowalizi 
2:1. \Ve wlorek na~tąpi zakol'lczellie 
meczu. Rozegrane zostaną single re­
wanżowe. Specjalnie ciekawie t.apo­
wjada się spotkanie Tłoczyńskiego ze 
Schroederem. 

Dwa remisy w Bydgoszczy 
B r ci g o s z c z. - 'V czasie świąt Ci­

s7.('wRki l{S r07.egral dwa spotkania z 
Hl'an(lC'nburger SC. Pierwszego dnia spo­
tkanie ZUkOl'lCZylo się wynikiem 2:2 (1:2), 
(ll'llgit'go zaś równici 2:2 (0:2). Strzelca­
mi w nip<lzielę byli ella Niemców Bertz, 
dla gospodal'zy \'rpnua i I'ikieR. w dru­
gim dniu 7.a8 znowu Bertz oraz Graab, a 
dla Ci"zew"kipgo Brp.ja i Pil,jes. 

Sukces rtm. Komorowskiego 
N i c e a. W Nicei rozpoczęły się 

Ci,żka atletyka 
, wielkie międzynarodowe zwaody kon­

ne z udziałem polskich jeźdźców. W 
pierwszym konkursie o nagrodQ ksiQż­
nej Aosty pienvsze miejsce zajął rtm. 
Komorowski. 

Prl)jeklowllue spotkanie ?lllpaśnicze ŚIIlSk -
Wroclaw rtie dosz:ło dO skutku. 

Lekka atletyka 
Sok6ł - Warta - HOP 89:87 ·36. Tr6jmecz 

młodzik6w pOWyższych klub6w odbył się na bo­
iaku "Sokoła". Vvyniki poszczególnych konku-
rencyj by/y następujące' . 

lUO m. 1) Wiłewski (Sokół) 12, 2) Manano'JV­
ski (Warta), 3) Skupiński (W). 800,,!Il: 1). J~off· 
ma:" (W) 2.15. 2) I,'zakowski (W), 3) WiŚ. mew­
ski (S). 2000 m: 1) Gniewowski ("IV) 6:24\ 2) 
Stachowiak (W), 3) Pluta (S). Skok w da : 1) 
Wilewskl (S) (1.22. 2) M arianowski (W), 3) ,\\~. 
chowiak (S). Wzwy;1;: 1) Olski (S) 1.GO, 2) W!" 
lewski (S). 3) Wasilewski (W). Trójskok: 1) WI­
lewskI (S) 11.89. 2) IIorski(W). 3) OJskl ,S). 
Kula (5 kg): 1) Wilewski (S) 13.03, 2) Kr:l\!­
czyk (S). 3) Lel1ski ("IV). Dysk (1 kg): 1). Len­
ski (W) 39.36, 2) Wilewski (S), 3) Olskl (S). 
4XI00 m: 1) Warta (w składzie: Marianowski, 
Malecki, TrawiI1ski i SkuJłińskil w czasie 40 s., 
2) Sokół (o pierś), 3) HOP. (:iI) 

Bieg Da przełaj w Wars-.-:awie ,na dy­
stansie 4 km zgromadził 70 zawodników 
na starcie. Wygrał Wirl{us w czasie 
12:23, 2) Marynowski 12:25, 3) Broma 12:3i, 
4) Wiśniewski (wszyscy Warsza.wianka), 
5) Janiszewski (PZL), 6) Lenart (Zagiew). 
Drużynowo: 1) \Varszawianka 37 p., 2) 
Zagicw 77 p., 3) PZL. 

KwaDślewska • Trytkowa przenosi sitj 
z U{S do warszawskije Polonii i stara sitj 
o zwolnienie. 

Narciarstwo 
w ZakopaDem jako dokończenie mi~ 

strzostw okręgu podhalańSkiego w kom4 

binacji alpejskiej odbył się w poniedzia­
łek slalom w Suchym Źlebie na Kalatów­
kach. Trasa slalomu wynosiła około 400 m. 
Warunki śnieżne po ostatnich opadach 
byly bardzo dobre. 

Slalom odbył się w konkurencji otwar­
tej i do mist1'2ostw. Startowało 36 zawod­
:VKÓW, z których "klasyfikowano 25. 

'V grujC;c seniorów pierwsze miejsce 
z~.;ął Karo! Zaj!\c (Wisła) z ogólnym cz~­
sl)m 2:18,2; 2} Jan Li'fJ(lwski (Wisła) 2:21,~; 
3) Józef C!m,bak (Wisła) 2:32.4; 4) WOJ­
cii?cb Juha.; (SNPTT) 2:35; 5) Jerzy Biela­
tewicz (Wisła) 2:35.6; 6) Jerzy Hajdukie­
w' cz (SNPTT) 2 41. 

W grupie j'Jni,lrów zwycitjtył Marian 
Zając (Gimn. Państw. Zakopane) 2:2~,2; 
2) Józef Uznański (WiSła) 2:30; 3) Zbigmew 
Schnel (Sokół) 2:45.2; 4) Jan Kula (SNPTT) 
2:47; 5) Wacław Doroba (Wisła) 2:48.3. 

Pierwsze miejsce w grupie sClI1ioró~ 
i tytuł mistl'Za zdobył Lipowski, w grupIe 
juniorów - Uznańsld. (Pat.) 

Piłka nożna 
o wejście do ligi PZOPN. Peutat/aD IStella 

5:3 (3:1). Licznie zebrana publiczność gJ)ietni~ń­
ska, niezadowolona z przegranej wIasneJ druzy­
ny wtargnęła tuż po zawodach na boisko. Ob­
stąpiła gr.aczY drużyny zwycięsltiej., pod !ldre­
sem kt6reJ pudaly wyzywaJace I me przYJaznę 
okrzyki. Z trudem tylko Pentatlon coprędzeJ 
opuści! boisko, uchodząc do swego autobusu, 
którym niezwłocznie opuści! Gniezno, 

Bąd? co bądź gnieźnieńska publiczno§ć spor­
towa jako gospqclarz zawod6w nie .zda~a. egza­
minu 8'rzeezno~cIOW(>go wobec zwycleskleJ dru­
żyny poznaliskiej. Zawody prowadził p. Krzy· 
żanowski. (br) 

Pogoń - Rawlckl %:1 (0:0). DrużYna TIlwi~­
ka zagra/a bardzo arnhitnie l szybko, holdująC; 
jednak grze ~órn('j i hyle naprzód. Chwilami 
tylko goście silili się na dobre zagrania. Pogel'l 
w llierwAzej połowie przeważaJa wyraźnie, za­
wodziła jak zwykle dotad, pod bramką. 

Po zn.ianie stron po kilku przestawieniach 
w drużynie i początkowo wyr6wnanpj i nadal 
żywej grze gospodarze w ostatnich 20 minutach 
zagrali spokojnie i planowo. ",V wyniku tego 
nietyłko wyr6wnAli. łecz uzyskali za~lużonp, 
choć nieznaczne zwycięstwo. Pierwsza hramkę 
i prowaozenie uzyskał dla gości rawickich Fo­
ski. ""yrównał Pospie~zny a zwycięska bram­
kę strzelił świderski I. Sędziował dobrze p. 
Staliński. 

O mistrzostwo juniorów PZOPN. Sensacją 
do pewnego stopnia była tutaj przegrana mło­
dzik6w Sanu. którzy nahiespoclziewaniej pot­
knęli się na juniorarh Oybiny. _przegrywając w 
stosunku 1:3 (1:1). roza tym ",Varta I wygrała 
z mIodzikami Sparty :\:0 (2:0). Legia pokona/a 
Admire 1:0 (1:0) a HOP zwyciężył juniorów 
KrW 2:1 (0:1). 

Warta li pokonała w grach pocieszpnia Sza­
motuIski K. S. 6·0 (5:0) a ",Varta II jun. (lru-
7.yne młodzików Orkanu z Fabianowa 4:0 (3:0). 
\V spotkaniu towarzYl'kim Warta III wygrała 
z Orkanem I 3:3 a mlodzlcy Pogoni i San (komb) 
rozeszli się z wynikiem nieroz.strzygniętym 2:2 
(1:1). _ 

Śmigły pokonał w Wilnie Ognisko 5:0. Śmi­
gły do zawodów tych wystąpił z liczna rezerwą, 
próhując ~raczy młodych i nowopozYskanych. 

W mistrzostwach lwowskiej ligi okregowej 
rozegrano porlf'zaR świąt tylko dwa spotkania, 
Czarni wygrali z Hasm'mea 3:1, a Junak z Ko­
roną 6:3. \V tabeli piPTwsze miejsce zajmują 
Czarni. 'V Łodzi 'Vima pokonała Burzę 2:1. Union 
Touring - ł,TRG 1:0. WKS - 'iViflzew 1:1. 

Naprzód (Lipiny) pokonaJ w turnipin juhile­
uszowym w Biplsku bijąc miejscowy KS 6:2. 

Pieściarstwo 
Augusłynowicz, który miał walczyć w 

finałach mistrzostw Polski, uległ podczas 
pracy kontuzji głowy, spadając z pienv­
srego piętra, niowiadomo więc, czy będzie 
"'n móai stanąć do walki. 

Różne 
Okręgowy Ośrodek W. F. w PoznaDiu 

organizuje w miesiacach kwietniu, maju 
i czerwcu propagandowy wstępny kurs 
gimnastyki i siatl,ówki dla inteligencji 
pracującej (pań i panów). Ćwiczrnin b G­
dą się odbywały w Ośrodku ,V. F., ulka 
Bukowska 25 w ~rody i piątki orl godz. 
17 do 18 pod kierownictwem instruktora 
wychowania fizycznego. Zg'łoszcnia na 

kurs przyjmuje do dnia 25 bm. kltllcela-
1'ia Ośrodka 'V. F., ul. Buko\\'sj,a 23, Ic'e­
fon przrz crntrnl() wojskową 41 -11 \I·(',,·n. 
50. . 

!eglarsłwo 
OpracowaDO już plan letniego szkol c­

~ia moyskiego harcerzy, który przewidu­
J~ m .. m. kurs szalupowy w m. lipcu i 
s.lerpn!U, kurs przybrzeżny na jachtach w 
hl?cu l podróż szkolną. na szkunerze .. Za­
WJsza Czarny" (lipiec - sierpień). Poza 
tym odb~dą się. cztery pływania na jach­
tach w hpcu. SIerpniu i wrześniu. Od 15 
maja do 30 wrze[7;n ia od bywać Fi p h~rl ą 
podróże propagandowe "Z:l\l'iszy Czarne­
j!o'·. (PAT.) 



Warta ~wukrotni~ WYlfYWa l w~li~nkim ~~o~u~~m 
p o z n a 11 - W cią,gu obu dni świąt 

,wielkanocnych poznańska "Warta" go­
ściła jedną z czołowych drużyn wę­
gierskich, a mianowicie budape,;zteń­
ski "Phbbus··. 

\Yęgrz:-, nie. zawiedli oczekiwali. pu­
bliczno~ri poznailskiej, demonstrując 
w oba dn: grę plynną, i fair oraz "to­
jącą na wysokim poziomie technicz­
nym. :'Joże też dlatego gra ich była 
mniej bku~r.('zna. Operowali oni szyb­
kimi. krótkimi podaniami, pozbywa­
ją.c się z miejsca piłki. Wszystkie for­
macj~ hrł:-; wyrównane, wzajemnie się 
harcho dobrze rozumiały i \V miarę po-
trzeby "'.- pomagał.\·. I 

\V clrużrnie węgierskiej wrróżniii 
się doskonal)' prawoskrzydłowy Fekete • 
i braml<ar7 Cipos. Ponadto wYróżnić 
należy pomoc, która wzorowo' krr}.a 
atak "Warty'. 

Pozllaj'lcz.\·C~· w pier\\'szym dniu 
grali dohrze, szczególnie w pierwszej 
połowie, pn:y czym ustępowali \-Vę­
grom Jedynie w szybkości i grze gło­
wą" ale za to przewyższali ich skutecz­
ności,) " akcjach. \V poniedziałek 
"Warta" grała z p<Jczątku dużo sła­
biej. Szczególnie atak zagrał niezwv­
kle chaotycznie, dość spoistości brak 
było wła~ciwie całej drużynie. . 

Dopiero w drugiej połowie gry, kie­
'dy słabo grający w oba dni H:ai.mier­
czak zastąpiony został Danielakiem, a 
!(ryszk iew] cz zagrał za Lisa, drużyna 
"Warty" Jakby odżyła. Akcje ataku na­
brały !:'kuteczności a równocześnie na­
wiązana została wspólpr,aca z pomocą. 
Spośród graczy wyróżnić należy Da­
nj·)laka. Jankowiak w bramce zapo­
wiarta ~i .... nieźle, gra jednak jeszcze 
wciąż bardz{) nerwowo. Zbyt wiele wy­
biegał, w wielu wypadkach niepotrze­
bnie oraz często odbijał piłkę, nie 
chwytając jej, przez co stwarzał nie­
bezpieczne sytuacje. 

Wskutek niepewnej pogody, a zwła.­
szcza wskutek chłodu na boisku ,,\Var­
ty" zebrało się niewiele publiczności, 
w pierwszym dniu okolo 3000, a w dru­
gim niewiele ponad 2000. 

Warta - Phobus 3:2 (312) 
Jut pierwsza minuta gry przyniosła, 

niebezpieczna, centrę Słomiaka, do któ­
re.i bramkarz gości wybiegł ryzykownie i 
tylko szczęściu zawdzięczali ~oście, że nie 
utracili bramki. W 4 min. ostry atak Wę­
grów cala, linia, zlikwidował J anl{Owiak 
wybiegiem. Ata'ki "zielonych" llrzepro­
",nozont' lw1y 8kntt'cmll' w p1"ZC'ciwil'ń-

twie gości. którzy za d1ugo kombino­
wali w polu. W 7 min. Sobkowi ak wysu­
nął piłkę do Szwarca, ten do Scherfkego, 
który z 10 metrów obok wybiegającego 
bramkarza strzelił w aut. W ponownym 
chwilowym zamieszaniu pod bramką go­
ści bramkarz dwukl"Otnie wybrał piłkę 
wprost z nogi Scherfkemu i Szwarcowi. 
\V 10 min. "Warta" uzyskala pierwszą 
bramkę. Po zagraniu trójki ataku piłkę 
otrzymał wolno stojący Szwarc, który 
spokojnie strzelił do pustej bramki. 

Następny atak Scherfl,e - Szwarc za­
kOllczył się strzałem ostatniego o centy­
metry obok słupl,a. Kontratak Węgrów 
przyniósł im dwa rogi. Pierwszy poszedł 
w aut, lecz z następnego goście uzyskali 
przez Csikosa wyrównanie, klóry wyko­
rzystał moment lllezdecydowane.i obrony 
gospodarzy. \V 31 min. otrzymał piłkę 
Słomiak, przerzucił do Scherfkego, ten 
do Szwarca, który momentalnie wysunął 

piłkę między obrońców gości i Scherfke ł jemnych -ataków i zawody skończyły się 
z kilkunastu metrów wspaniale plasowa- nic:;macznym zwycięstwem gospodarzy. 
ną piłką w dolny róg uzyskal, mimo in- Sędziował p. Kwiatlwwsld, któremu 

Drużyna węgierska ,.Ph6bus". która \1' oila 
dni ś\l"iąt uległa mimo efekto\\'nej dla 

widza gry, poznallskiej .,\"arcie". 

terwencji bramkarza, drugą bramkę. Ka­
stąpił szereg wzajemnrch ataków, przy 
czym t.rójka .:Warf~'" chwilami za dlui!"o 
przet/'zymywała piJkę. W 38 min. środo 
kowy pomocnik \Vęgrów, l\faggery, strza­
łem li 25 metrów lIaslwczyl Janko\"iaka i 
Phoebus pono\\'nie w~Tównal. Jednnk 
już w następnej minucie atak ,.zie10Iwch" 
przepro\\"adzon~' lewą stroną. przyniósł 
trzecią bram kG dla gospodarzy. Sobko­
",'iak oddał piłkę do S~warca, który skie­
rował ją do Scherfkego, ten przedłużył 
pOdanie do wolno stojącego Slomiaka, 
któn' z kilku metrów strzelił między 
bramkarzem a slupldem, nic do obrony. 

Po przeł'wie gra b~' ła mniej ciekawa. 
Goście zdobyli przewagę, którf\ u.trzymali 
do końca zawodów. Zagrywali płynnie i 
szybko, jednak skuteczność gry, zwlaszcza 
pod bramką, pozostawiała dużo do życze-
nia. • 

'Vęgrz)' operowali przeważnie skrzy­
dłami, zwłaszcza prawym, który ladnie 
przechodził z piJ ką. jednak pOll.mia jego 
nie zostaly przez partnerów \\'~'korzysta­
ne. Kontratakl .,zieloll~·('ll'· rwal~r się na 
skulek lIerwowej gry H:aźmicrc?:aka, któ­
ry nic panowa! nar! pilką i zagrywał ni('­
dokładnie. OfierzYl1skiemu zdarzylo siG 
kiJka "kiksów", które "koI',\'gowul" ,,"szG' 
doby Iski i niezmordowany Twórz. 

Brnmkarz Csipos (reprezentant braml,fll'z 
Węgier) unicestwia atak Scherfkego. 

JJl'ak .ieszcze rutyny do prowadzenia spo­
tkUll o charakterze międzynarodowym. 

Widzów zcbralo się ponad 3 tysiące. 
(aL) 

W poniedziałek 
"Warta"' wygrała 2: I 

\V 14 min. \Vęgl"zy strzelnli wolny z 
30 metrów. Jankowiak zdoJał pilkę mu­
snąć tylko kOllcami pąlców i pilka szc?:ę· 
śliwie oubila się o poprzeczl,ę. Atald Wc:· 
grów staly się coraz silniejsze, toteż clI'­
fensywa " \V art y" miała dużo zatrudnie­
nia, zadanie ulatwiało jej jednak niC'zde-
cydo\\'Rnl nRTlu"lnil,ów ~o<ri w polu W drugim (lniu .. 'Varta" wystąpiła w 
karnym. ,,1d:ll\ II' mil'lIłm" 11\ 'u\\'l"ol '11\ w ItI}, 

Pomoc i obrona gości dokladnio kl'yla I,u i Każmierczakiem na środku pomocy. 
atak gospodarzy, toteż "zieloni" nic mogli KonJ!)inacja ta zawiodla, toteż po zmianie 
rozwinąć skutecznej gry. \" 19 min. Gl'll- slron Kaźmicrczal( poszedł do ataku, a 
dera przedarł się przez obronę i z l,ilku J' :\a"Tol ustąpił. Ka śl'odku pomocy za­
metrów strzelił piłkę bramkarzowi IV rp.· grał Zll?"" D~nielal~, a Lisa zastąpił z po­
ce. W 25 min. Janko\\"ial< zupelnie nie- f \\odzelllcm hryszlnewicz. 
potrzebnie w~'biegł z bramki, starając się ~wycięst\~'O ,,\\Tarty" nie było zasłużo­
piłkę obronić "nakrywką," , minąl jednak ne l szczęśIl.,,·e.. \Vęgrzy bowiem zagrali 
piłkę, lecz stojący na linii bramkowej l bardzo Jacll1Je .l efektownie dla oka, ale 
Twórz wybił ją w pole. \V 29 min. Sehel'f- malo skll~ec~llIe.. Przewa.ż~li p~z~z cała, 
ke uzyskał bramkę, której sędzia nie u· pl,erwszą l 2;) m mut drugie] CZęSCl zawo-
7.nał z powodu "spalonego". Chwilę po· dow. Jedyną hramkę przed przerwą 
tern spotkało to samo Węgrów, kiecl" s(rzelił Turay, klóry zagrał na środku 
bramkę uzyskał prnwy łącznik. \V 33 atak.u. P~za tym u Węgrów Strigan za­
min. powstalo zamieszanie pod bramką stąpIł Sozlkora. 
gości, lecz Kaimiel'c7.ak i na>,tępnie Slo· \Varta opanowała się dopiero w ostat­
miak nie wykorzystali sytuacji. \V 38 niell 20 min. i poważnie zagrażała bramce 
min. Szwarc ulmcil pilkę na rzecz bram- gości. Z nielicznych ataków dwa dzięki 
karza gości, który w~'bi('gl za pole karne. przytomnelY"u wykOl1czeniu akcji przez 
Poprawkę l{aźmierczaka obronił bram- Scherfkego przyniosły "'arcie zwycięskie 
karz gości "główką". Jeszcze kijka wza- bramki. \V obu \\-ypadl,ach napastnik zie-

lonych po skutecznym zagraniu lewo­
skrzydłowego Szwarca piłkę przejął z wo­
leja, lokując ją nieuchronnie w siatce 
przeciwnika, wśród ogólnego entuzjazmu 
?:ebraneJ w liczbie ponad 2000 osób pu­
JJliczności. W Warcie wyróżniła się obro­
na, szczególnie Twórz. ZawióClł natomiast 
kompletnie Kaźmierczflk. Zawody w tym 
()niu prowadzit bez zarzutu p. Trygalski. 

świniarski zdobył 
ponownie puchar Sokoła 
P o z n a ń. - Tradycyjny bieg na prze­

łaj o nagrodę przechodnią .,Sokoła" odbył 
się w drugie święto w południc na boisku 
"Sol(Ola". Na 21 zawoclniJ.,ów zgłoszonych 
stanęło na tsarcie 18. Trasa biegu, wy­
nosząca około 4000 m. prowaclzlla cały 
czas na boisl,u. tak. że obserwować można 
było poszczególne f:'łzy biegu, który był 
"genera Iną próbą" przełajuwców poznalI­
skich przed niedzielnym biegiem na prze­
łaj "K uriera Pozna 11skiego·'. 

Doskonale zaprE'zentowała się "stajnia" 
Cegielskiego, posiadając w s",oich szere­
gach typo\l"ych długodystansowców. Za­
jęli oni też trzy pierwsze miejsca. Zwy­
cięstwo w biegu odniósł zeszłoroczny zdo­
bywca pucharu "Sokoła" Świnial'ski (H. 
C. PP) pokrywając trasę w czasie 14:01.6 
min., 2) Rogalski (HCP), 3) Przybylski 
(HCP), 4) Jakubowski (Sokół), 5) Hellak 
(Warta), 6) Niewiada (niestowarzyszony), 
7) Kosicki (Warta), 8) Kegel (Warta), 9) 
Grześkiewicz (Sokół), 10) Geisler (KP W). 

Po biegu, prezes okręgu poznańskiego 
.,Sokoła" p. red. T. Powidzki wręczył zwy­
cięzcy puchar wędrowny. 

Komunikat meteorologiczny 
Stan pogody w Polsce w dniu wczoraj­

szym: 
Nad Europę środkowa, nadpłynęła po­

nownie bardzo chłodna masa powietrza 
arktycznego. Powietrze do wczoraj, to zna­
czy w pierwszym dniu napływu, powodo­
wało w Polsce pogodę słonecz,ną z przej­
śc:owyrn, ale wybitlnym wzrostem zachmu~ 
rzenia typu kłębiastego, przelotnymi opa­
dami i umiarkowanym, porywistym wia­
trem zachodnim i pólnocn<>-zachodnim. 
Temperatura o godz. 14 wynosiła od 1 st. 
na północnym zachodzie do 6 st. na połud­
niowym wschodzie. 

Bardzo intensywne promie.niowanie 
słoneczne w tej porze roku spowoduje 
szybkie przeradzanie się tej masy powie­
trza, wskutek czego ilość przelotlnych o·pa­
dów będzie malała, a codzienny przejścio­
wy wz·rost zachmurzenia typu kłębiastego 
w godzinach południowych będzie coraz 
mniejszy. 

Na Kasprowym Wierchu zanotow8lIlo 
- 10 st. przy słabym wietrze pó.łnocnym i 
opadzie śnieżnym w chmurze. 

PTIZE\VIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
W DNIU 19 bm.: 

Po pogodnej, ciche.i i chłodnej nocy 
(przymrozki) w ciągu dnia pogoda slonecz-
11 t pn j~\'i()wYl1\ 7.nrhm\lrz ni(,nl typu 
klębiastego i przelotnymi deszczami, przy 
umiarkowanych, porywistych wiatrach 
zachodnich i llólnocno-zachodnich (gór­
nych okolo 50 km·godz.). Temperatura 
do 10 st., podstawa chmur niskich około 
300 m. Widzialność bardzo dobra. 

Burza na Bałty"u 
Wielka Wieś. (PAT.) Po pięknej 

slonecznej pogodzie nad wybrzeżem pol­
skim rozszalała w niedzielę silna wichu­
ra. W porcie Wielkie.i Wsi schroniło się 
wczoraj !{ilka statków i szkunerów. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI I 
spccj. chorób skór. wener. , moczopł~iowy('b 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel 118·3l. 
Przyjmuje 9-12 i 3·9, w niedzielę: lł·12. I 
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NA. CZA.TACI.l SKOK PRZEZ PŁOHIIENIE 

Jap011CZYCY opanowau..'szll 1·U:J.:ę Hwanq-Ho, która jest główną arleJ'iq komuni­
/ulcyjnq i /rrtl1s7JOrlnll'ą :. ich fJrt:.rtm ; na ll'1/vr:,ei1l, 1'o~slawiti na (Jlównych 

punk/ach s[rateoir:'llycli sili .ryalrole bojowc) pilllujące rzeki 

IV Londllnie odbył się ?Jokaz na cel do ')rOczyl1ny, 10 którljln głównym punk­
Iem programu byl '[!o}Ji~ grUlJ!1 i.'f):,rtlw /. ok'lczących b"·aLcurov..'o m'zez ścirlll~ 

plut1 . 
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Wiek od lat , 
mcow 

% w stos. do ogółu ew. 
1921 1931 

0-4 10,0 7,0 
20-29 12,8 21,2 
30-39 10,6 9,0 
40-49 10,5 10,0 
50-59 9,6 10,g 

Rozwój liczebnv 
na Ziemiach Zachodnich Polski 

60 lat i więcej 11,6 15,9 
Zwiększonej liczbie urodzeń uwa­

runkowanej dużą liczebnością osób w 
wieku od 20 do 29 lat będzie przeto 
towarzyszyła większa śmiertelność 
ludzi starych, wywołana powiększe­
niem ich ilości względnej. 

Są,dzę, że jest rzeczą, interesującą 
zdanie sobie sprawy, jakie ma widoki 
na przyszłość ludność niemiecka, w 
Poznańskim i na Pomorzu pod wzglę­
dem swego rozwoju liczebnego. Cho­
dzi o przyrost naturalny (przewagę 
liczby urodzell nad liczbą zgonów) 
ludności niemieckiej w porównaniu z 
ludnością polską. ' 

Niestety, danymi takimi nie rozpo­
rządzamy. Można by wprawdzie po­
sługiwać się nie podzialem narodowo­
ściowym, lecz wyznaniowym. Jednak 
ogłaszane przez Główny Urząd Staty­
~tyczny zestawienia ruchu naturalne­
go ludności od dłuższeg'o szeregu lat 
nie podają liczb w~'znaniowych dla 
poszczególnych województw. tylko su­
maryczne dla całego pallstwa. Wym­
ka. z nich. że ludność ewangelicka ma 
naj niższy przyrost naturalny ze 
wszystkich grup wyznaniowych; ale e­
wangelicy żyją w poszczególnych dziel­
nicach w różnych warunkach, płod­
noŚĆ ich, jak wiadomo, wykazuje duże 
wahania. . 

Jest rzeczą stwierdzoną, że przed 
wojną w Poznańskim płodność ewan­
gelików (których z grubsza można u­
tdsamiać z Niemcami) hyła mniejsza, 
niż ludności katolickiej. W r. 1921 
spis povyszechny wykazał, że stosunel{ 
d~,ieci ewangelickich do lat 5 do ogó­
łu dzieci w tym wieku wynosił w woi. 
poznańskim 13,6 pct, gdy tymczasem 
ewangelicy stanowili 16,3 pct całej 
ludności. 

Ciekawe wnioski pod tym wzglę­
dem znaleźć możemy w ogłoszony;-:h 
c,becnie wynikach spisu powszechne­
go z r. 1931. O ile chodzi o woj. po­
znallskie, opublikowano dotychczas 
jedynie tom "Statystyki Pol sl<i ", doty­
czący samego miasta Poznania, nato­
miast ukazało się już opracowanie 
wyników spisu dla całego woj. po­
znańskiego. 

Otóż Poznań w r. 1931 liczył 6.5W 
ewangelików. którzr stanowili' 2,6 pet 
ogółu mieszkallców. Obliczmy, jaki 
odsetek stanowili ewangelicy wśród 
ogółu mieszkańców, należących do po­
szczególnych grup wieku. 

Wiek od lat % ewangelików 
0-9 1,4 

10-H Z,O 
20-29 2,5 
30-39 2,1 
40-49 3,1 
50-59 4,1 
60-69 5.0 

Tli tabelka. stwierdza, że odsetek 
dzieci (1,6 pct) jest znacznie niższy od 
ogólnego odsetka ewangelików (2,6 
pct). Można ten fakt wyrazić w in­
nym stosunku. Wśród ludności kato­
lickiej dzieci do lat 5 stanowiły 8,9 
pet wszystkich katolików, od lat 5 do 
9 - 7 pct; wśród ludności ewangelic­
kiej - dzieci do lat 5 - 4,7 pct, od 
5-9 - 5,1 pct. ŚciŚlej stopę rodności 
tych dwóch wyznań ujmuje stosunek 
dzieci do kobiet zamężnych, rozwie­
dzionych i wdów. Stosunek liczby 
dzieci poniżej 5 lat do liczby tych ko­
biet w wieku od 15 do 44 lat wynosił 
dla katolików 64,6 pet, dla ewangeli­
ków 46,6 pct. Takiż sam stosunek licz­
by dzieci poniżej 10 lat do liczby w 
wie.ku od 15 do 54 lat wynosił dla' ka­
tolików 105,0 pct, ' dla ewangelików 
64,4 pct. 

Mały stosunkowo odsetek ewange­
lików w wieku 30-39 lat spowodowa­
ny został emigracją po odbudowaniu 
Polski, najliczniejszą wśród t.ych rocz­
ników; najstarsi Niemcy emigrowali 
najsłabiej, stąd im starszych , ludzi 
obejmuje grupa wieku, tym odsetek 
ewangelików jest większy, 

Dane, dotyczące m. Poznania, nie 
mogę. być miarodajne dla całego wo­
jewództwa. bo stosunki wielkomiej­
skie WYWOlllją inne ugrupowanie lud­
ności co do wieku. Dla WOjewództwa 
wyniki okażą się zapewne podobne do 
obliczeń dla Pomorza. Na Pomorzu 
ewangelicy w r. 1931 stanowili 9.3 pct 
całej ludności. Odsetek ich zaś w gru­
pach według wieku wynosił: 

Wiek od lat % 
0-9 5.5 

10-19 9,1 
20-29 10,0 
30-39 6,7 
40-49 10.6 
60-59 1 i,1 
~1)-69 113,9 

Widzimy przeto podobne zjawiska: bez zmian., aczkolwiek te dzieci do 5 lat 
Małą stosunkowo liczebność ewange- w r. 1921 poczęte były przeważnie w 
lików w grupie 30-39 lat l znacznie okresie wojennym, kiedy miał miejsce 
wyższy ich odsetel, w grupach star- gwałtowny spadek liczby urodzeń. 
szych. Gdy dzieci do lat pięciu wśród Należy wprawdzie przewidzieć, że 
ludności katolickiej Pomorza stanowi- przyrost naturalny w obecnym dzie­
ly 13,1 pct ogółu katolików, dzieci e- sięcioleciu (po r. 1931) będzie dla lud­
wangelickie 7,0 pct ewangelików, dzie- ności niemieckiej korzystniejszy, we­
ci katolicl,ie od 5 do 9 lat - 12,5 pct, szły bowiem w wiek zawierapia mał­
ewangelików - 7,5 pct danego wyzna- żellstw n.ajliczniejsze, przed wybu­
nia. Stosune}, dzieci katolickich po- chem wojn~' młodsze roczniki, a znacz­
niżej 5 Jat do kobiet zamężnych, rQZ- ny procent kobiet niezamężnych, co hy­
wiedzionych i wdów w w. 15 do 44 lat lo wynikiem emigracji zwłaRzcza mło­
wynosił 109,8 pct, takiż stosunek dzie- dzieży męRkiej, ulegnie zmniejszeniu. 
ci ewangelickich do 5 lat - 79,6 pet, Poniższa tabelI,a obrazuje zmiany, ja­
Rzecz charakterystyczna, że iaki sam I,ie zaszły między 1921 i 1931 r. w 
siosunek dzieci ewangelickich w r.19~1 I strukturze ludności ewangelickiej pod 
wynosił 79,0 pct, pozostał przeto prawie względem \"ieku: 

Z powyższych zestawień wynika 
wniosek, że ze względu na znacznie 
wyższy przyrost naturalny ludności 
polskiej od przyrostu ludności nie­
mieckiej odsetek ludności tej na zie­
miach zachodnich powinien stale się 
zmniejszać. Trzeba wszakże mieć na 
uwadze, że przenoszenie się Niemców 
do Rzeszy' ustało, a wychodźstwo z,a­
robkowe grozi raczej ludności polskiej, 
niż niemieckiej, która składa się głów­
nie z właścicieli gospodarstw rolnych 

. i przedsiębiorstw przemysłowych, ma 
więc zapewniony warsztat pracy. 

BOHDAN WASIUTYŃSKI. 

Aresztowan· a polity(zne w Rumunii 
Bukareszt. (PAT.) W niedzielę 

wieczorem ogłoszono następujący ko-
munikat urzędow.y: . 

Organa policji i żandarmerii prze­
jęly oRtatn lo szci'eg ulotek propagan­
dowych rozpowszechnianych przez o­
sobników, którzy należeli do rozwią­
zanej org'anizacji "Wszystko dla Oj­
czyzny". Podczas rewizji znaleziono 
u tych osobników broń i amunicje, po­
siadaną nielegalnie. Rodzaj tej brolli, 
składającej się z karabi nów maszyno­
wych i ręcznych oraz granatów, dowo­
dzi, że nie chodziło tutaj o środki obro­
ny oBobi stej. 

Marszalek Averescu wystosował do I 
b. premiera prof. JQrgi pismo, w któ­
rym składa mu powinszowania z oka­
zji po{ljęcia akcji, mającej położyć 
j.,res tzw. ruchowi legionfstów oraz 
wyraża gotowość wystąpienia w cha­
rakterze świadka w procesie sądQ­
wym .. 

dawstwa rumuńskiego, które odbić 
się może ujemnie na życiu Niemców 
w Rumunii. 

'V obliczu tych faktów minister­
stWQ spraw wewn. nakazalo przepro­
wadzenie rewizyj domowych u wszyst­
kich dawnych kierowników rzeczonej 
organ izacji. Rewizje te zostaly doko­
nane wieczorem dnia 16 bm bez żad~ 
ny('11 incydentów. zaś rezultaty jch po­
twierozily całkowicie przypuszczenia 
wladz hezpieczeństwa. \Vszystkie o­
soby, u l,tórych 7I1alE'ziono broll i amu­
nicję, zostaly aresztowane i prr.ekaza- ' 
ne wladzom sądowym z zachowaniem 
przepisów prawnych. 

Należy podkreślić, że cały ten ruch 
nie wykroczył poza ograniczony ściśle 
krąg zawodOWYCh agitatorów, podczas 
gdy szersze masy obywateli pozostały 
wobec niego całkowicie obojętne, 

B u kar e s z t. (PAT.) Dzienniki 
"Cuva.ntul" i "Bunavestil'e", które u­
chodzily za organy rozwiązanej Żelaz­
nej Gwardii, zostały z polecenia władz 
zamknięte na czas nieokreślony bez 
podania motywów. 

Uraza ,Niemiec do Rumunii 
B e r l i n. (PAT.) l{oła niemieckie 

wyrażają od pewnego czasu' zaniepo­
kojenie z powodu nowego ·\Stawo-

"Voelkischer Beobachter" donosi o 
wydaniu .zakazu wydawania jedynych 
dwóch pism niemieckich w Besarabii 
oraz Q zakazie władz policyjnych wy­
wieszania flagi tzw. Sasów siedmio­
grodzkich (o barwach niebiesko _ czer­
wonych). "Tego rodzaju polityka 
mniejszościowa "pref'ektów wojsko­
wych" w Rumunii - pisze dziennik 
- wywołała w tutejszych kołach bar­
dzo ujemne wrażenie, albowiem nie 
była wobec Niemców w Rumunii sto­
sowana od setek lat, wiadomo zaś, że 
Rumunia pod względem kulturalnym 
wiele zawdzięcza elementowi niemiec­
kiemu." 

Patriarcha Miron przvbvwa do Polski 
B u kar e s z t. (ATE) . W najbliż­

szym czasie nastąpi wizyta głowy ru­
mUllskiej cerk',vi prawosławnej i pre­
zesa Rady Ministrów, p.atri,archy Mi­
rona Cristea w Polsce. 

Patriarcha Miron przyjął ostatnio 
posła R. P. Arciszewsl<iego i omówił z 
nim szczegóły wizyty. Przy j.azd pre-

miera patriarchy Mirona do Warszawy 
nastąpi w połowie maja rb. 

Prer..1ier patriarcha Miron rewizy­
tow.ać będzie głowę polskiej cerkwi 
pl',awosl.awnej, patri,archę Dionizego, 
ale zarazem będzie również i gościem 
rządu polskiego. 

Przełom w życiu gospodarczym Austrii · 
(Od własnego korespondenta "Orędownika"). 

W i e d e ń, w kwietniu 
Przyłączenie Austrii do Rzeszy Nie­

mieckiaj, a ściślej mówiąc moment 
przewrotu, wypadł w okresie najmniej 
korzystnym dla handlu i przemysłu 
austriackiego, bo w przeddzień otwar­
cia wiosennych Targów WiedmIskich. 
Z uwagi na okres przedsezonowy i 
fakt, że właśnie na Targi zjeżdżało 
się wielu kupców z południa i wscho­
du aż po Bałkan t Turcję, przewrót 
stał się małą katastrofą. '~1ielu bowiem 
interesantów wstrzymało się w ostat­
niej chwili od wyjazdu, a byli i tacy, 
co natychmiast opuścili VViedm'l. 

W rezultacie prze"Vl'otu Targi nie 
były czynne przez pi~rwszy dzieI'l w 0-

góle, a w następne dwa dni przez 4 
wzgl. 2 godziny poranne, przez co frek­
wencja zwiE'dzających spadła prawie o 
50 pct. To samo tyczy się również 
trans.akcyj, które zawierane były ze 
znaloem zapytania odnośnie sposobu 
dostawy, a nawet ceny. 

Ta wielka niepewność panuje je­
szcze do obecnej chwili. Wpływa na 
nią cały kompleks zmian, jakie doko­
nane zOl'ltanę. przez usunięcie dotych­
cza:'\owych gl'~nic austriackich i za­
mianę ich na niem ieckie. Wchonv,l,t w 
rachubę sprawy w pierwszym r:r.ędzie 
walutowe i kontyngentowe. 

Zamiana szylinga na markę będzie 
miała również bardzo silny wpływ na 
ceny, kt6r~ już w kilka dni po do]wna­
niu "Anschlussu" poczęły ulegać po­
ważnym wahaniom. Z tej też racji mu­
siano wydać zarządzenia. zmierzające 
do powstrzymania wszelkich zmian. 

Dla szeregu dziedzin przemysłu au­
striackiego poważl1~'m prOblemem jest 
groźba kOllkul'ellcji firm niemieckich, 

które na ogól - w ostatnim okresie 
dozbrajania się Niemiec - zyskały 
sporo wolnego kapitału. Kapitaliści 
niemiecc\' od razu poznali, jaki to ką­
sek jest Au!"tria, mająca I'oz łegłe sto­
'3unki na wschodzie, szczególnie w 
dawnych krajach cesarstwa austriac­
ko-węgierskiego. Już też w pierwszych 
dniach rozpocz ęły się spekulacje, l<tó­
rym dopiel'o częściowy kres położyło 
specj alne zarządzen ie, zakazuj ące oso­
bom prawnym, posiadającym w dniu 
13. 3. 38 r. swą siedzibę na terenie Rze­
f;Zy Niemieckiej, otwierania w AUstrii 
nowych przedsiębiorstw. nabywania 
austriackich przedsiębiorstw, udziału 
w nich, zakładania filij itd. :Równocze­
śnie wydany został 'okólnik w sprawie 
ścisłego dozorowania handlu grunta­
mi, który może się odbywać wyłącznie 
tylko między miejscowymi wieśnia­
kami. 

Z wyżej wymienionych względów 
- podobnie jak we wszystkich innych 
dziedzinach - również w stosunku do 
h~ndlu i przemy~łu austriackiego czy­
mone są wszelkIego rOdzaju obiecan­
ki i zapewnienia. Maluje się więc 
świetną prz~rRzłość prowincji austriac­
kiej dzięki odclaniu ' jej monopolu na 
handel ze wschodem. Tak np. dyrek­
cja Targów Wiedeńskich - która sta­
nęła wobec obawy silnej konkurencji 
ze strony Targów Lipskich - otrzy­
mała zapewni,enie, że będzie ona miała 
wybitny charakter Ostmesse i w tym 
względzie otrzymywać będzie pełne 
poparcie. 

Przemysł uzdrowiskowy niewIele 
sobie obiecuje po obecnej zmianie. Co 
prawda istnip.ia dodfltnie momenty ;111 ~ 
poważniejsza zniżka na kolejach dla 

cudzoziemców (koleje niemieckie dają. 
jal{ wiadomo - 60 pct zniżki pod 

warunkiem, że bilet zostanie zakupio­
ny za granicą) oraz znaczniejszy przy~ 
pływ turystów niem ieckich i to szcze­
gólnie w pierwszym okresie, ale ocze­
kują ró"mież i minusów. Do nich na­
leży w pierwszym rzędzie wzrost ko­
sztów pObytu wobec zamiany szylinga 
na markę oraz przez oczekiwany WZrost 
cen artykułów żywnościowych. 

Pewne skutki na całość życia go­
spodarczego prowincji austriackiej, a 
to zarówno dla przemysłu. handlu, 
~olnych zawodów jak i przemysłu, ży­
Jącego z turystyki, odniesie wprowa­
dzone nastawienie antyżydowskie. Z 
jedn~.i strony zabraknie turystów ży­
d.owskich zagranicznych, którzy czuli 
SIę w Austrii jak u siebie w domu a z 
drugiej strony zwolnionych zos~nie. 
przez opuszczających Austrię Żydów, 
SPOl;O placówek 

.Praw~ą, . jednak jest, że Żydzi au~ 
stnaccy lUZ znaleźli sposób samoobro­
ny przetl silnym naciskiem na nich 
ze, strony p,~rtii hitlerowskiej. Tak 
WJ:'c Pl'z-ec1slębiorst\ya cz~rsto żyrlow­
s]ne przechodz:;t na zewnątrz pod za­
rZl!'d" lub .kierO\ynictwo "czrsto aryj­
~kle , ktore zatrudnia tylko. czy tylu 
l tylu pracowników an'.iskich. Licząe 
SI). tez wypadki "oddzierżawiania" 
przedsiębiorstw podstawionym oso­
bom, które obok odnośnego' zawiado­
mienia. ,zalepiają połowę okna propor­
czykamI z~ swastyką, podObiznami Hi_ 
tlera i różnymi basłami. . 

\oV k.ażdym razie jeszcze dużo, bar­
dzo. duzo wody przepł~'nie w Dunaju, 
zamm rl.astGlPi f'R,łkowita n01'p,plizacj.a 
stosullkow \V A u~lrii. 1.V A1\L 
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s~rycIi wspołbliźnlch: że mu łasl{lę taldej smierci przy­
obiecała we śnie Bogarodzica. Dziewica l'Ia.iświętsza 
Maria. Dowiedziano się też. że gdy na synodzie w Rzy­
mie roku zeszłego arcybiskup vVillgiz wymógł na cesa­
rzu Ottonie rozkaz powrotu bis1mpa Wojciecha do 
Pragi, wówczas vVojciech zgodził się tylko pod tym 
warunkiem, że w razie. jeżeliby dawni diecez.ianie pra­
scy nie chcieli go przyjąć, to jemu będzie wolno iŚĆ 
między dzikie ludy, nie znające jeszcze Chrystusowej 
wiary, i tam prowadzić pracę apostolską · . i 

To wszystko było ninie przyczyną radosci Woj· 
ciecha: 

- SpełniłeŚ obicfnicę, jal{'ą mi dałe"S, Gospo'dzinie 
Boże! - śpiewał ~ Ziściłeś moje sny i pragnienia 
serdeczne .• i 

I łzy szczęŚcia zaJr.wały mu ohlicze. 
Ale obecni nie podzielali tej radości, owszem twa­

rze ich zasępiły się jeszcze bardziej. Emnilda płakała 
cicho, tuląc do siebie swe iasne pacholę, nad wieks,,·ó.i 
mądrego Mieszka. Radła kiwał smutnie głową, nie 
śmiejąc ozwać się slo,vem wobec tylu możniejszych od 
siebie, ale przypominaj9c s01 ie śmierć niedawną. tylu 
swych wycho,yańcó\\', młodych ksiqżąt luhickich, my­
ślał z rozpacz:;t w sercu. że oto jeszcze jeden syn do­
brego księcia Slawnika idzie na śmierć pe'vną. ... So­
biebór ważył jal;;ąś myśl w głowie, ale słów do niej ze· 
brać nie mógł. 

Uprzerlził wS7,Ystldch "lowa sam Ksi:;\Żę Bolesław. 
Pochylił się nisko przed bish.'upem i dłoń jego uca· 
łował. 

- Tedy mię cl7;y nami pozostaniesz juz. księze 
vVojciesze? Nasz lud jeszcze nie całkiem oświecon 
wiar:;l prawdzi'wą . .Jeszcze po mazowieckich smolnych 
borach, po jodłowych puszczach łysogórskich kryją. 
siQ dawnych bogów wyznawce i przechvko mnie szem· 

rnj9ił Zos.taui~ zu~ami,_bislfyp'eIfl ~~~~~JI~g~es:Z, 
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.10ZEF BIRKENMA JER 

JJSPELNIONA OBIETNICAcC 

Polo",ę nieba jeszcze zalegala szara oćma poran­
ku, gdy biskup Wojciech cichą drogą samowtór z bra­
tem Radzimem zdążał z kościoła Bogarodzicy do gro· 
dźca książęcego w Gnieźnie, . 

Drogę oną odbywał o tej porze, odl{ącl późn:;t jesie. 
nią roku zeszłego zawitał w te strony, jako bezdomny 
tułacz i wygnaniec. Nie odstraszały go jesIenne sloty. 
ani zimowe zawieje i śnieżyce, - ani -- jak teraz ~ 
wiosenne roztopy, które jezioru, zwanemu JcIerl w 
dwójnasób wody i powierzchni przydały, a drogę całą 
rozmyły doszczętnie. 

Co dzień szedł tą drogą biskup w skupieniu, roz­
myślaniu i modlitwie. Od lat naj młodszych nawykł 
zrywać się z loża wcześnie, tuż po północy, i śpieszyć 
do świątnicy Pańsldej, przed obraz Najświętszej Dzie. 
wiey. Czynił to był, jako pacholę, w domu książęcym 
ojca swego, pana na Lubicy, następnie zaś w szl\:ole 
mistl"Za Oktrycka w Magdeburgu, gdzie opiekun jego 
serdeczny. arcybisku Adelbert, brał z sobą. młodego 
scholara północkiem do kościoła św . .Jana Chrzciciela 
na Górze, sprawdzić, czy mnisi św. Benedykta naboi,,: 
nie śpiewają jutrznię i nie wysypiają się po stallach. 
Nie inaczej postępował był biskUp Wojciech, jako bi· 
skup praski, gdy prob. Wiliko, zaspany i wystraszony, 

"SpelnioI~a pl;Jietnlca" 
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zrywał się z łoza ciepłego, słyszą.c ciche kll:'oki swego 
pasterza sunącego w mroku nocnym, niby widmo 
białe, ku kościołowi świętego Wita na modlitwę, Także 
w awentyńskim klasztorze św. Aleksego żaden ptak 
rańszą. godziną. nie budził się i nie rozpoczynał śpie-. 
wów, jak ten mnich Słowianin, co do Rzymu przybył 
z kraju dalekdego, leżącego kędyś pośrodku Germanii. 
A i w moguncldm wspaniałym dworze, z p{)złociste.l 
sypialni imperatorskiej wymykał się chyłkiem o p6ł­
nocy naj milszy gość Cezara Ottona III, Adalbertus­
Wojciech, i pOkryjomu chodził od komnaty do komna­
ty, od izby do izby, obmywając z błota i kurzu obuwie 
wszystkich domowników - od safianowych, purpuro­
wych i śpiczastych trzewików cesarskich do prostych, 
wykręconych i połatanych kierpców najlichszego z 
wyrobników ... i szedł sam, bos{) i cicho, przez cały u­
śpiony pałac, po zimnej marmurowej posadzce, a przy­
stanią. tej conocnej pielgrzymki była mu mała ośmio­
kątna kaplica, gdzie złotym zarysem wybiegała ze 
ściany bizantyńSka mozaika: w środku potężny Wład­
ca-Zbawiciel, Christos-Pantokrator, a po bokach Boża 
Macierz i święty Jan Chrzciciel czyli Prodromos, za­
noszący do Gospodzina modlitwę za biedną i znękaną 
społecznością. ludzką. I I " 

Oj, natułał się też, natułal w cią.gu czterdziestu lat 
swego żywota syn księcia Sławnil<a "\Vojciech z niedo­
stępnym bratem swoim Radzimem, czyli - jak go w 
mowie łacińskiej przezwano - Gaudentym. Poznali 
Europę całą. od południowej saraceńsk~e.i granicy aż 
po przyległe do półno,cnego Kraju Mgieł ziemie Lut y­
ków, od dalekiej, zachodniej Francji aż po wschodnie 
obszary węgierskie i polańskie, Rozmyślał o tym 
wszystkim dzisiaj Radzim-Gaudenty, ze szczególną 
tkliwością. przypominając sobie w ten chłodny i mrocz­
ny poranek j asną. i ciepłą Italię, gdzie o tym czasie zie­
lenią się ju~ }lpnny~1e pQIA ! Ql!~v~e gc:i~ g~~i! Q!".a~z 
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~ "Wrzekorno jesteŚmy narodem twardego kar­
ku i serca nieposkll"omi-onego, ciebie zaś zowią. świę­
tym i przyjacielem Boż)~m, Skoro j"esŁeś taki i tak 
wspaniały, to nie godzi ci się mieszlmć i przebywać 
z nicgodzhvymi. ATe my wiemy, wiemy dobrze, co 
przeciwl<o nam knuje ta świętość, ubrana w pozory 
miłości. Syn Slawnika chce do nas przybyć nie dla 
naszego zbawienia, ale żeby się mścić za śmierć bra­
ci, za zabranie ojczystego grodu .. ." 

- Wierzę! Zemsta jest naszym obowiązkiem." 
- 'Krew krwi woła! - wybuchnął Sobiebor, a oczy, jakby 

na pob\'ierdzenie słów tych, krwią mu nabiegły, 
'Wojciech spojrzał nan ze smutnym wyrzutem, a 

Radzim czytał daleJ: 
- "Ale na nic te wszystkie starania, _Nie chcieliś­

my braci jego, tedy i jego jednego nie chcemy!" 
Sobiebor już się porwał, by list podrzeć albo rzu­

cić jal,!ieś przel<leństwo straszliwe na zdrajców. Ale 
po\ystrzymał go widol, bislwpa, przemienionego w tej 
chwili tak niezwykle, jakby tu nagle stanął inny jakiś 
człowiek niż ten, który stał jeszcze niedawno na tym 
miejscu, Twarz jaśniała jakimś żarem nieziemsldm, 
a z ust płynęły słowa modlitwy, do melodii psalmu 
podObne: 

- Rozerwałe-ś, o Panie, pęta moje - i ofiaruję 
Tobie dań chwały! Dziś, Gospodzinie, już całkowicie 
jestem Twoim... Spełniłeś obIetnicę, jal~ą mi dałeś, 
ziśeiłeś sny moje i pragnienia, 

Nild nie rozumiał ani słów tych 'śpiewanych, ani 
powodu tej wielkiej radości, okrom jedynego po\;.,rier­
nika i świadka czynów Wojciechowych, brata Radzi­
ma, który nachyliwszy się ku swej krewniaczce, a żo­
nie Bolesława, świątobliwej księżnie Emnildzie, da;­
wał jej półgłosem wyjaśnienia, Stąd to dowiedziano 

. się, iż Wojciech od lat wielu ży,;dł prng'ni('nie śmierci 

. IDQczcó,skicj dl~ ~l! ~aly _ChrY.::l.lusa l tlla oldllJlcnla win 
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Mre~ re~ak[il I a~mininratii W tO~li 
Piotrkowska 91 

tel. 173-55 
Pogotowie wieJskie lU2·~u. 
Pogotowie P. L. K. JlI2·40. 
Pogotowie UllezPlcczalDl 2~·JO. 
Straż ognlo\\ II I> 

Spłonęły baraki biedaków. Na posesji 
Glasera przy ul. Dąhrowskiej 7 \\' nocy o 
godz. 2 wybuch! pożal' w ctre\Vnian~'clt ko­
mórkach, przylegających do hudynku mie­
szkalnego. l\a ratunrk przybyly trzy plu­
tony. straż~' pożal'llej. które zaj~ly się za­
be~plCczenlelll bUtlynku mieszkalneg'), 
kt<;ll'Y toż ul'atownno. Splonęly komórki 
zajmowane prze/.: cztel'C'ch lokatorów, na­
ładowane opatem, stan'mi rzeczami itrl. 
St~aty w.ynoszą okolo 5000 zł. Przyczyny 
pozaru nIe ustol'mo. 

D.esperacki czyn nietrzeźwego. Na po­
sesJl przy ul. Krakusa 14 lokator, 27-letni 
E~geniusz Pryłucki, znajdując się w sta­
me podchmielonym, po zatargu z rodziną 
wszC'dt na ciach 2-piętrowego domu i stam­
tąd .skoczył IV dól, orlnosząc pęknięcie cza­
szlu, złamanie l'ęki i nóg. Ha nne"o w sta­
nie agonii odwieziono do szpitala. 

\V mieszkaniu własn~'m przy ul. Gtów­
neJ 36 w celar'I! samobójczych zatruta się 
\\'Iększą dozą esencji octowej i innej mie­
szaniny trują rej ·ił-letnia Julianna Mróz. 
Desperatkę odllaleźli są"ieclzi w stanie nie­
przytomnym 'YrzwHny lekarz pogotowia 
po udzieleniu piel'\l'szej pomocy przewiózł 
chorą w stanic ni(\)ll'z~·tomnrm do szpi­
tala. Powodu sąmobójstwa nic ustalono. 

Zatrucie alkoholem. :\ a u l. Łagiewni c­
kiej 4 znaleziono nieprzytomnego mężczy­
znę w wleku około 40 lat, leżącego na 
chodnJku. Lekarz pogotowia stwierdził za­
trucie w~kutel{ wypicia macznej ilości spi­
rytusu skażonego. Zatrutego przewieziono 
w stanie nieprzytomnym clo Rzpitala. Na­
zwiska i aclre 11 rtei'pcrata nic ustalono. 

Inne skutki libacyj. '" ciągu świąt za­
notowano szereg bójek, przeważnie na tle 
nieporoz umieli przy ki" Iiszku. 

Przy ul. 11 Listopada li8 nOl'aniE'ni zo­
stali ,2;J-Ietni Józef Goluch j 26-1etni Stani­
slaw Chodak, którzy odnieśli glębokie ra· 
ny klatl,i piorsio\\,pi i przpwi('zieni zosIali 
do szpitala. Ponarlto ranna została 15-le(­
l1ia Stlmislawa CzupryllRka tępym narzę­
dziem. 

~R lIt <l \\,(lI,fI rld ('i 12 W (,7f1"'(, llóili 
!o~ tHli 1'i1~;C.l ranni Hll,~tni . \arian i 2 ... 
letni Stefan lIIlorlzianowie. Obu rannych 
opatrzyl lekarz pog-otowia. 

Na ul. N;ecałej 28 w cza"ie bójki pora­
nieni zostah 52-letni Franciszek Lachow­
ski (ul. Pryncypalna 52). 32-letni Ksawery 
Milewski (Dolna 3) orazt4-letni Franciszek 
Rosiński (Niecała 27). Wszyscy tr7-ej od­
nieśli rany cięte i tłuczone i z{)stali opa­
trze-ni przez pogotowie. 

Na 'Vodn~'m Rynku 9 zosfali pobici w 
cr.asie bó.iki .'ł(j-Iofnia Anna I<l'afkolVska 
(Wysoka 46). 25-letni Stanisław Sokołow­
ski (Przędzf1lniana 9) i 38-letni AleksandC'r 
Rudnicki (Wodny Rynek 9). W~zystkich 
trzech opa trz:ło pogotowie. 

Poza tym Zf1n!Jtowano 11 innych roz­
praw nożowych względnie napaści ulicz · 
nych. 

Skutki zakazanych strzałów 
na rezurekcję 

Ł ó d ź, 18. 4. - W ciągu świąt z.a­
notowano trzy wypadki pol_aleczenia 
podczas strzelania z petard i moździe­
ży. Na ul. Prrncypalnej 9 odlamkami 
rozerwanego kamienia zostali ranni 
11-letni Kazimierz Kąpiel i 12-letn i 
Francii"zek Jasiak. Obu rannych opa­
trz~rło pogotowie. 

Na ul. Pogranicznej 53 odlamkiem 
kamienia w czasie strzelania zosta'ł 
r.anny 12-letni Henryk Dębski. Chło­
piec tr,afiony w oko, doznał wybicia le­
wego oka. Rannego po opatrzeniu 
przewieziono do szpitala. 

Zderzenie samochodu 
z dorożką 

Ł ód ź, 18. 4. - Przy zbiegu ulic 
Traugutta i Piotrkowskiej snmoc!1ód, 
pro,yac1zonr przez szofera Jana \Vala­
sika (l\far~'sillsl(a 43), zderzył się z do­
rożką. Walentego Wadlewskiego (Dol­
na 2G - Chojn~·). 

\\'skutek zderzeni.a koń został za­
bity, dorożka rozbita doszczętnie, a do­
rożkarz \,radlewski oraz dwoje pasa-

Numer 90 onĘDOW~TI<' śrocla. nnilł 20 kwietnia 1938 ~trr)nB ., 

Dwaj uczniowie baloniarze 
przelecieli 400 kilometrów 

T o ruń. - W czwartek, dnia 14 bm. 
wystartował z Torunia do lotu trenin­
gowego halon "Mestwin". Załogę jego 
stanowili uczniowie gimnazjum im. 
I{opernika w Toruniu, Gałdyński i 
Więckowski, członkowie sekcji balono­
wej Pomol'skiego Aeroklubu. Młodym 

pilotom tow,arzyszył kpt Brenk, jako 
dowódca balonu. 

Balon \"'ystartował przy sprzyjają­
cej pogodzie w kierunku poludniowo­
wschodnim, lędując w okolicy Oświę­
cimi,a, w odległości okolo 400 km od 
Torunia. 

Oszukiwali na wycieczki na Litwę 
\V a r s z a w a. (Tel. wł.) Oszuści 

\val'szawscy nie ustają w pomysłach, 
b~'le t~'lko wyłudzić grosz od naiw­
nych. Ostatnio wpadli oni na pomysl 
uszuki\\'ania pragnących udać się ta­
nim kosztem \V podróż zagraniczną.. 

Do szeregu firm i po"vażniejsz~'ch 
zakładów przemysłowych w \Varsza­
wie zglaszali się w okresie przedświą-_ 
tecznrm jacrś dwaj przyz,,"oicie ubra­
ui jegomoście, którzy podając się za 
przedstawicieli jednego z biur podróży 
proponowali bardzo tanie wycieczki 
świąteczne do Rumunii, \Vęgier i na 
Litwę. 

\Vobec tego, że proponowane ,,,a­
runki były niezmiernie korzystne, 
wiele osób wypełniało deklaracje i 

wpłacało do rąk rzekomYCh przedsta­
wicieli biura podróży zaliczki w kwo­
cie od 40-50 złotych. 

Gdy się o tym dowiedziała policja, 
zainteresowała się rzekomrrni wysłan­
nikami biura podróży i ustaliła, że są 
to Marcin Brunicki, Helena Kolodziej­
ska i Renoch Z~'sfeld, niejednokrotnie 
notowani za różnego rodzaju oszu­
stwa, przestęp~twa dewizowe i kra­
dzieże. Oszustów aresztowano, przy 
czym znaleziono przy nich fałszywe 
kart~' uczestnictwa, deklaracje, kwita­
riusze, pieczątki itp. 

H.to się dał oszukać, ten z·amiast 
wycieczki na Litwę siedzi teraz smętny 
w Warszawie i ubolewa nad stratą 
kilkudziesięciu złotych. 

Żebrał, bo chciał mieć drugą kamienicę 
War s z a w a. (Tel. wł.) Na uli­

cach \Varszawy, zwlaszcza przy zbie­
gu ulic Żelaznej i Leszno wystawał 
od dłuższego czasu jakiś staruszek, 
który wygrywając na skrzypcach róż­
ne melodie, nag'abywał przy tym w 
natrętny sposób przechodniów o jał­
mużnę. 

Natrr:tny żebrak zwrócił wreszcie 
na siebie uwagę policji, która go za­
trzymala dla odesIania do przytułku. 
Podczas badania okazalo się, że rzeko­
mym żebrakiem jest G3-1etni Chaim 
Hersz Lubo\\'iecki. Znaleziono przy 
nim 320 złotych w gotówce, książeczkę 
oszczednośriowlJ, Ila 4.300 zlotych, po· 
ważną. ilość papierów wartościowych 
i weksle Ila Rumę 2.100 zlotych. 

Zain teresowa na. tym 11 iespodzie\"a· 
nym odkryciem policja ustaliła, że Lu­
bowiecki ma clo!'\konale prosperującą 
kawiCl'ni~ w Falenic)', gdzie uchodzi 
',n. 'l\l\lU •• LH' o kn1Hu. hll\inl'lli~ l~ 

prowadZi żona Lubowieckiego, który w 
tym czasie żebrze na ulicach \Varsza­
wy, wyłudzając od naiwnych grosze. 
Ustalono również, że syn rzekomego 
żebraka, 16-1etni Jakub, uczęszcza rio 
jednego z gimnazjów warszawskich. 

Dwie ofiary zderzenia 
motocykla z ciężarówką 
Chorzów. (PAT.)·- W sohot~ 

16 bm. \V godzinach wieczornych moto­
cykl, kierowan~' przez Michala Króla, 
zderzył się na skrzyżowaniu ulic Krz~'­
żowej i GI'ażyń"kiego w Łagiewnikach 
z samochodem cic;'żarowym. Na "kutek 
zderzenia motoc~'klista I\ról i to\\'a­
l'ZrSZ jego Jan "'łodarko zostali W~'­
rzuceni z siedzell na bruk i doznali tak 
ci~H;ich ohrażel\ że przewiez.if'ni no 
s llitnlt\. wkl'lll' 110 wypad\ lt 7,l\\al'IL 

żerów, którzy jechali w dorożce, a mia- damską w KolC', p Nadolski rozłotvł swo· 
nowicie 60-letni Jan Kunce i 56-letnia l.ie stragany z gotowymi ubraniami 'i okry­
Jadwig.a Dąbrowska oboje zamieszkali ciami da~skimi i męRkimi .n~ ~statnio 

• '0' ., _ ." '. odbytych Jarmarkach IV KonlDle J Skul-
p~zy. ul. D~ ",asl~lsklego G, zostalI po!a- sIm, robiąc znaczne otroty jodciągając 
nIeni. PogotOWIe op.atrzylo wszystkIch przystępną ceną i dobn'm gatunkiem 
trzech rannych i przewiozło do leczni- swego towaru kI ientów od straganów ży­
cy. Policja zarządziła dochodzenie ce- d?wsl~ic.h. Na jarmarkach tych silną ak­
lem ustalenia powodu zderzenia. C:lę pl;\letO\\:ą prze?l'oIVadzi1y miejscowe 

'V Rudzie Pabianicldej na ul. Sta- hola Stl'onnJcLwa.I';~r~c1owC'go. tot~ż stra­
. .. . . gany żydowskiC' s\VJeclly pustkamJ. Lud­

rOludzkle] na]echa.na została p~'zez 111e- no'ć przybyla na jarmarki okazywala du­
znanego motocyklIstę 36-lelnl,a Ann-a ?;e zadowoleniC', ~.e mOf'la zaopatrzyć się 
Linke (Łąkowa 27). Linko\"a wskutek w żądane artykuly u swoich. (IJk.J' 
wypadku odniosła pęknięcie czaszki 0- Sprawa podziału rynku. W lokalu 
raz złamanie rę.k i kilku żeber. Pogo- S.lrollllictwa ~aroclo\\'ego IV Kole odbyło 
towie w stanie nieprzytomnym odwio- Sl.ę nadzlVyc7;aJ.ne. w~lne ,zebranie straga-
zło ja do szpitala. TIlat·zy chrzescJJal!skJch. Tematem obrad, 

< którym prze\~'oclllJczył p. Jalowiecki, hyła 
sprawa podzJału l'ynku IV Kole na dwie 
stI:ony: ż~'(Jo\Vską i polskq. Wniosek o po­
dZJał rynku IV Kole był już kilkakrotnie 
wnoszony przez miejscowych straganiarzy 
za pośrednictwem 'Vydziału Gospodal:­
czego Stronnictwa NarOdowego w Kole do 
Zarządu Miejskiego. Starania o prwpro­
wadzenie na rY11łm w Kole linii demarka­
cyjnej czynią tutejsi straganiarze chrześci­
jańscy jut od listopada roku ubiegłego, 
jednak, jak dotą.d, bezskutecznie. A po­
dział tal,i ze względu na nieuczciwą kon­
kurencj~ Żydów je'lt konieczny. SpołeczeJl­
stwo miejscowe wyrata niemałe zdziwie­
nie, iż Zarząd Miej'3ki m. Koła nie chce 
uwzględnić tych słusznych postulatów. Na 
ostatnim zebraniu straganiarze polscy po­
wzięli jednomy~lnie uchwalę, że o ile Za­
rzqd Miejski nie uwzględni w najbliu,zym 
czasie ich słusznych tądań, w takim razie 
przeprowadzą. linię demarkacyjną. na ryn­
ku w Kole sami. Jesteśmy przekonani, ~e 
Zarzą.d Miejski w I{ole, licząc się z potrze­
bami polskich straganiarzy i z opinią 
miejscowego i okolicznego polskieg{) sp 0-
łoczr!'l!::twa. clokona IV najbli:i.szych dniach 
podzialu rynkll w Kole. (bk) 

KRONIKA KOLA 

"Orędownik" w Kole: Adm. - Rynek, 
redakcja pl. Piłsudskiego 28, t~l. tU. 

Kino świt - "Pan z milionami". 
Propaganda polskiego handlu. W okre­

sie przedświątecznym czlonkowie Stron­
nict.wa Narodowego w Kole rozkolporto­
wali znaczną. ilość ulotek. nawołujących 
do w~'lącznego popierania handlu po1sko­
chrześcijallskiego, wydanych przez Zwią­
zC'l, Polski. Ulotki te, jak również ogólna 
akcja bojkotowa i uświadamiają.ca Stron. 
Narodowego, mimo różnych trudności, 
zrobiły- swO'je i uświadomione narodowo 
tutejsze spłeczellstwo polskie zaopatrzyło 
się w okresie przedświątecznym w po­
trzC'bne artykuły przeważnie w firmach 
chrześcijaó kich. Nie brakło wszakże 
i szabesgojów, którym możemy powie­
dzieć prosto w zamglone glupim filosemi­
tyzmem oczy: wstyd i hm'lbn! (bk.) 

Koncert religijny. W Wićlld Piqtek o 
godz. 20 w klasztorze 00. hel'nfil'rlynów w 
K<de odbył f;i~ koncert rrligijny z udzia­
le'm chóru klasziornrgo, ];:tóry odśpiewał 
przy dźwi~kacll muzy1d szrl'C'g wielko· 
piątlwwych utworów różnych kompozyto­
rów. J{onccrt zgroTrlaclżil bardzo liczne 
rzesze wiernych z Kola i najbliższej oko­
licy. (bk.) 

Brawo polscy kupcyl Wlaściciel chrze· 
ścijańskiego slda<;u z konfekcj~ męską i 

Kradzież zegarka. P. Tadeuszowi Pierz· 
galskiernu, lpkarzowi wpterynarii w Dą­
hiu nad Nel'cIU pow. kolskiego, skradziono 
złoty zegarek wartości 1507.'ł. (bk) 

Sąd Okręgowy w Kole. W dniu 25 bm. 
zjedzie na rol,i do Koła Rąd Olcręg-owy z 
Kalisza. Rozpatrzy on kilkanaście bardzo 
waznych i ciekawych spraw. (bk) 

21_ __ !±±iJ 

J. Em. ks. kardynał Prymas 
Hlond powrócił do zdrowia 

Po normalnym przebiegu choroby 
ucha J. Em. ks. I{arllynał Prymas 
Hlond powrócił do zdrowia. 

Ze względu na niestałe warunki at­
mosferyczne jest jednak jeszcze zmu­
szony nie opuszczać mieszkania i dla­
tego nic będzie celebrował jutro ponty­
fikalnej sumy w katedrze. 

~ .. -

Zjazd nauczycieli 
szkół dokształcających 
W dniu 2 maja rb. odb~dzie się w 

Poznaniu ogólno-polski zjazd nauczy· 
cielstwa szkół dokształcających zawo­
dowych. Na zjeździe tym zostanie 0-
mówiona m. in. rola szkół dokształca· 
jących zawodowych w tworzeniu pol· 
skiego stanu średniego, wal"unld pra· 
cy i ln",estia uposaże(l nauczycieli tych 
szkół. 

Zjazd rozpocznie się o godz. 9 rana 
mszą św. w kościele 00. franciszka· 
nów, po czym o godz. 10,15 w auli Pu­
blicznej Szkol y Dokształcu.jlJ,cej Zawo­
dowej n1'. 1 przy ul. Dzialyńskich " 
nastąpi otwarcie obrad. Referaty wy­
g'łoszą m. in. nacz. wydziału Min. W. 
R. i O. P. inż. Bedyński, inż. Lipski z 
Warszawy i prof. Gacek :z. Poznania. 

Zgon weterana z 63 r. 
Piotrków. (PAT.) Zmarł tu w 

,deku lat 96 \Valenty Czoria-Koleczko, 
weteran powstania 1863 roku. Zmarły 
był kan'alerem "Virtuti Militari", ne­
storem leśników polskich i autorem 
wielu dzieł naukowych. 

Wizy poselstwa polskiego 
w Kownie 

War s z a w a. (Tel. wł.) Wielu oby­
wateli litewf;kich. zamieszkałych na 
Łotwie i w Estonii, którzy w sprawach 
handlow~'ch zamiprzają. w~'jechać do 
Polski, zahiega w tamtejszrch pla­
cówkach kOl1~ulal'1wch o udzielenie 
wiz w~·.iazdow.\'ch. "'szystkie te pety­
cje zosial? sJ-ierO\yane do poselstwa 
pol!'\kiego \" J(o\"nie. Okazuje się. że 
do udzielania wiz kolejowych obywa­
telom Litwy upoważnione zostało na 
razie w~'IQczn ie po~plstwo Rzeczrpo­
"11oliloj 1'01:-;1 ie.! \\' Kowuie. (w) 

Fundusz Obrony Morskiej 
Warszawa. (Tel. wł.) Dnia 13 

kwietnia rb. stai! zbiórki na FOM wy­
nosił G.576.00G,65 zł. Łącznie ze zbiórką, 
prowadzoną oddzielnie wśród korpusu 
podoficerskiego: oficerskiego armii i 
floty- - kapitał wynosi 9.22G.006,G5 zł. 

Po opłaceniu ko:sztów budowy okrę­
tu podwodnego "Orzel", na budowę ści­
gacza pozostaje 1.026.006,65 zł. 

Zabójstwo i samobójstwo 
P o z n a ń, 18. 4. - W Wielką Sobo­

tę rozegrało się w Poznaniu na tle za­
zdrości krwawe zajście. 

Do małej restaur.acji Piotra Adam­
skiego na Piekarach przybył około go­
dziny 6 rano 24-letni drogerzysta Er­
win Grabowski w towarzystwie 23-let­
niej ford,anserki Bronisławy Cichej. -
Przybyli udali się do oddzielnego po­
koju, po czym poprosili o podanie im 
bulionu. 

Gdy żona właściciela lokalu wyszła 
na chwilę z restauracji, rozległo się 
kil.ka strzałów. W pierwszej chwili my­
ślała, że sę. to stnały ze straszaka, kie­
dy jednak usł)'szala jakiś dziwny ło­
skot, wróciła zaraz do lokalu i weszla 
do pokoiku zajmowanego przez przy­
byłych. 

Oczom jej ukazał się straszny wi­
dok. Na podłodze leżała Cicha z prze­
strzeloną głową, na kanapie zaś Gra­
bowski z raną postrzałową skroni. 

Natychmiast wezwano pogotowie, 
którego lekarz stwierdził zgon Cichej 
i ciężką ranę Grabowskiego. Grabow­
ski przewieziony do szpitala zmarł tam 
nieb.awem. 

Jak wykazało dochodzenie Grabow­
ski strzelił z pistoletu do Cichej, zabi­
jając ją na miejscu, po czym zranił się 
ciężko w SkrOl'l, 
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20) 
Skądże pan takie imię wytrza­

snął? 
- Jestem Ormianinem, Takie imio­

na się wśród Ormian zdarzają., Otóż 
przypadkowo poznałem się we Francji 
z pewną tamtejszą. Żydówką, która 
wnioskując z rozmait~'ch przypadko­
wych okoliczności, wzięła mnie za Ży­
da, Tym bardziej utwi-erdziła się w 
tym mniemaniu, dowiedziawszy się, 
jak się nazywam. Dla żartu potwiel:­
dziłem jej przypuszczenie, - a potem 
okoliczll " <ici tak się złożyły, że nie­
zręcznie mi to było odwoływać. Uzńa­
ny zostałem za Żyda i wszedłem w ko­
ła żydowskie, 

- Gdzie to było? 
- W miasteczku Rouffach - w Al-

zacji, Otóż zupełnie przypadkowo zau­
ważyłem, że kręcą się tam Kleinerman 
i Czenviecki - pan wie, ci z dyploma­
cji. Występowali tam jako Żydzi, brali 
udział naw-et w żydowskich modłach, 
Sam to na włas11e oczy widziałem, 
choć oni nie dostrzegli mnie. Dało mi 
to " ·szrstko do myślenia. Zacząłem się 
uważniej rozglądać, 'Vkrótce stwier­
dziłcm, że przybywają. tam i wyjeżdża­
ją. ludzie z różnych stron - prawie 
sami Żydzi. Pochwyciłem strzępki roz­
mów, 

- To ciekawe, 
- Raz w pociągu, jadąc z tego Rouf-

fach do Strasburga - przysłuchałem 
się całej długiej rozmowie, prowadzo­
nej przez dwóch Żydów po polsku. Oni 
chcieli pozostać niezrozumiani, - bali 
się mówić w żargonie, bo żargon j-est 
do gwary alzackiej podobny, 

- Tak, - żargon pochodzi z nad 
Renu. 

- Dowiedziałem się rzeczy groźnych. 
Dowiedziałem się niemal wszystkiego, 

Doktor spoważniał i spochmurniał. 
Był dotą.d ironiczny - teraz zmienił 
ton. 

- Hm - widzę, że to jednak spra­
wa na serio, 

- To jeszcze nie wszystko. 
- Nie wszystko? - Wydawało się, 

jakby się doktor tym zaniepokoił. -
Postanowiłem zbadać rzecz do gruntu. 
·Wróciłem do Rouffach i w nocy wśliz­
gnąłem się do mieszkania wybitnego 
miejscowego Żyda. Podsłuchałem roz­
mowę tego Żyda z jego sekretarzem, 
Mówili o ważn~'ch, świeżo napisanych 

32) 
- Powiedziała. Pamiętam, że mia­

łem jej pokaz~·wać widoki różnych 
krajów, w nadziei, iż poruszę może 
dziecinne ,,·spomnienia z jej ojczyzny. 

- Pamiętam. \,"ięc cóż? 
- A więc w jednym z pokazywa-

nych widoków poznała ogród i dom oj­
ca swego, ale zabroniła mówić o tym 
przed kapitanem i doktorem. 

Fit zatarł ręce z tryumfem. 
- A zatem teraz uiech pan t} lko 

zechce sie zastanowić: Oprócz pana 
panna Lizzie miała dWOJe pr7.~'jaciół. 
Nijak, która ją. kochała serdecznie, i 
mnie, który byłem zupelnie jej oddany 
dlatego, że tak chciała Nijak. Bo pan 
wie, pra,,-da, że ja wypełniam w szyst­
ko, co t~' lko mi każe Nijak. 

- Mów dalej, dalej! 
- A więc obu tych przyjaciół von 

Gotag i dr 1\1athias rozkazują. areszto­
wać j ,,-ięzić. Tu kOl'1CZY się moja ś\"ia­
domość, ale pan wie, co się dzieje da­
lej. 

Doktor Mathias przychodzi C'O 

d.:ieJ'J do PHI1l1 f Liz"· · '. 

listach. Doczekałem się, aż poszli spać, 
- i do listów tych dotarłem, 

- l\fa je pan? 
- Nie. Przeczytałem je na miejscu 

i uciekłem, 
Szli chwilę w milczeniu, doktor po­

nury - rotmistrz pełen przejęcia. 
- Chodźmy w stronę mostu Ponia­

towskiego, 
- Jak pan chce, panie naczelniku. 
Skręcili z Nowego Świata w sze­

roką. i pustą aleję, wiodącą ku Wiśle. 
Kroki ich dudniły głucho po chodni­
kach. 

Rotmistrz poczuł nagły, nieokreślo­
ny niepokój. Chłodny, wilgotny po­
wiew, idący od rzeki, niósł w sobie ja­
kiś dziwny zapach, który przypomniał 
mu dawno zapomnianą chwilę, gdy w 
czasie takiej samej, ciepłej, letniej no­
cy, gdzieś na Białorusi, jechał na pod­
Jazd naprzeciw nieprzyjaciela i na­
tknąwszy się na zasadzkę, o mało nie­
oględności swej nie przypłacił życiem. 

- Cóż w tych listach było? 
- Jutro spróbuję treść ich - a 

właściwie jednego, bo tylko jeden zdą­
żyłem przeczytać, - odtworzyć jak 
najdokł,adni-ej na piśmie. Było tam, co 
następuje. . 

Opowiedział szr,zególowo treść listu, 
- oraz treść rozmowy, zasłyszanej w 
pociągu, 

- Tak! Pan się dowiedział ważnych 
rzeczy. 

Doktor mówił tonem bardzo poważ_ 
nym, Ale brzmiała w jego głosie jakaś 
dziwna nuta. Czyżby znowu ironia 
i niedowierzanie? 

- Pańska interwencja ma po prostu 
dziejowe znaczenie. 

- Moja interwencja nie, Ale odkry­
te przeze mnie fakty. 

- Chce pan te fakiy rozgłosić? 
- Chcę je złożyć do dyspozycji 

mojej przełożonej władzy. Nie moją 
jest rzeczą przesądzać, w jaki sposób 
meldunek mój bedzje zużytkowany. 

Zbliżali się do mostu. Już widać 
było łożysko rzeki, - wielką, czarną 
czeluść, z której wiało pustką i chło­
dem, 

- \\Taży się pan na wielką. rzecz. 
- Mianowicie? 
- Naraża się pan dwom potęgom 

naraz: Izraelowi i komunie. 
Owładnął nim nagły lęk. Czyżby 

naczelnik bYł Żydem? Coś szeptało mu 

- Naturalnie! ... 
.- Orzekł, że nerwy chorej są. bar­

dzo podrażnione, co zdawało się pogar­
szać po każdej jego bytności. 

- A potem? 
- Zaczął zapisywać środki uspoka-

jające. Czy panu nie przyszło do gło­
W~', aby zachować flaszeczki od lekar­
slwa? 

- Na cÓŻ to? 
- Jakto? Przecież nie ma w Peki-

!lie apteki dla Europejczyków, !{ażdy 
doktor przygotowuje sam lekarstwa, 
Dr l\la tl1 ias mógł był wlać do nich, co 
tylko chciał. 

Znów twarz profesora okryła się ru­
miellcem gniewu. Z -wysiłkiem zaczął 
jednak proLestować przeciw podejrze­
niom chłopca, 

- Alei, mój mały, strzei się! To 
straszne tak myśleć, 

Lecz Fit nie był tym wcale wzru­
szony. 

- Pewno, że to straszne. Ale ja 
wcale nie żartuję. I oni dobrze wie­
dzieli, dlac7.ego mnie zamykają 00 
wi<:,zicnia! Gdybym byl wolny, ll\lpew-

w ucho? "Nie iść! nie iść dalej!" -
zupełnie jak wtedy w Rouff.ach, gdy 
slwJlczył czytać u Levy 'ego list. 

Ale to niemożliwe! J{obyłko nie mo­
że być ŻycIem! I nic nie ma z Żydami 
wspólnego, 

- Jesteśmv Polakami, - chodzi o 
dobro naszej ojczyzn~r . Nie wolno nam 
o tym myśleć, czy się narażamy, czy 
nie narażamy. 

- Pan bierze tę sprawę strasznie 
gorąco, - doktor znów był ironiczny. 
- Nie trzeba być zanadto gorliwym, 
To nar-aża na przykrości. 

- Co pan przez to rozumie? 
- Są. takie potęgi w świecie, któ-

rym się naraiać nie wolno. Do takich 
potęg należy Izrael. 

- Pan mi wybaczy zapytanie, pa­
nie doktorze, Czy ma pan w żyłach 
krew żydowską.? 

- BroJ1 Boże! Jestem czystej krwi 
Polakiem. Pan myśli, że ja Żydów lu­
bię? Są mi tak samo antypatyczni, jak 
panu, Ale wolę być z nimi w zgodzie, 

- Nawet wówczas, gdy zagrażają. 
pal'lskiej ojczyźnie? 

- Nawet wó\vczas. Bo nie wierzę, 
by się moja ojcz~' zna zdołała przed ni­
mi obronić. Gd.\'b~· chodziło o wojnę 
z Rosją., z Niemcami, - walcz~·łb.\'m 
bez namysłu i może na\"et ofiarnie. 
Choć jestem sybaryta - i choć poświę­
cać się nie lubię. Ale walkę z Izraelem 
uważam w obecnych warunkach za 
beznadziejną. 

- I{to w pana, na mi10ść Boską, 
wmówił takie poglądy? 

- Nie podobają się panu? 
- Przecież to nie są. poglądy, 

przecież to jest sugestia, hypnoza! 
- Możemy je nazwać i tak. 
Wchodzili na most. 
- Przecież tak nie można myśleć 

trzeźwą głową! Pan należał chyba do 
jakichś org-anizacyj, - do tej, pan mi 
wybaczy ośmieszane slowo, masonerii? 

- Możliwe. 
- I nie buntuje się pan! Nie zbun-

tuje się pan nawet teraz, - gdy Pol­
ska w n iebezpieczel'1stwie? 

-Nie. 
- Przecież pan jest po prostu zdraj-

ca! 
Doktor przez chwilę milczał. A po­

tem Odparł, - cicho, lecz dobitnie: 
- Pan szafuje wielkimi słowami. 

A ja panu coś powiem. Czy nie wie 

no bym zatrzymał flaszeczki. 
- Tak mówisz teraz, gdy stalo się 

nieszczęście. 
- . O nie, J)anie profesorze, nie. To 

t~Tlko pOljcja jest taka głupia, że nie 
widzi, iż von Gotag chce porwać Liz­
zie. 

- Mówisz, bo ... 
- Przysięgam panu, że tak jest 

Przede wszystkim powiedziała to Ni­
jak. Za to ja też aresztowano. 

Napoleon Pruclent jeszcze r.az usi­
łował odeprzcć podejrzenia, klóre ja­
koś mimo jego woli ,, ·kraczały do 
myśli. 

- Zastanów się, Fitku - uspoka­
jał chłopca profesor, - Przecież twoja 
prz~'jaciółka dowodziła, że poznaje sa­
mochód, w któn' m ,,,ó,yczas,,. 

- O, ona zna się na samochodach 
lepiej, niż kto inny, ona jest najlep­
szym robotnikiem z całego warsztat]l 
p. Flotonasa, 

- Nie przeczę, ale jakże mogła po­
znać samochód, który był biały, a sa­
rna mówiła, że poprzedniego dnia wi­
działa niebieski? 

- A ja widzialem czerwonr, a pan 
?:nów zielony ... O tym nie cllę mówić, 
bo tego zupełnie nie rozumiem. Coś w 
trm jest, ale co? To niezbadane jesz­
cze. Ale ważniejsze od koloru to prze­
cież budowa i kształty samochodu, tak 
też mówi sam pan Flatonas. 

- Czego chcą. od biednej panny To­
paz ci clwai nędznicy? - mówił dalej 
po clJ\\'iIi Fit. - N'!c nie ,Yiem, ale że 

pan, co się robi z psem, który kąsa? 
Bije się, lub zabija. 

- Co pan przez to rozumie? 
- Myśli pan, że mnie pan prze-

straszy - opowiadaniem mi o nieb,ez­
pieczeJ1stwie "komuny"? Grubo się 
pan myli! Niech pan jdzie z podobny­
mi strachami do paniuś w kościele! 
Ale do mnie - nie! Myśli pan, że ja. 
się komuny boję? I myśli pan, że ja. 
jestem do obecnego ustroju przywią­
zany? 

Twarzą doktora wykrzywił szyder-
czy uśmiech. . 

- Panie! Ja jestem nieślubne dziec. 
ko, Nieślubne dziecko, wychowane 
wśród wielkomiejskich szumowin. 
Moja matka, dziewucha góralska z 
najjędrniejszej okolicy w B~skidach, 
b~-ła służ·ącą we Lwowie, Była ponie.. 
wierana Jak ścierka, ale nie żal mi jej, 
bo ona mię poniewierała jeszcze gO­
rzej, - bila mię jak s7.czenię, Myśli 
pan, że nie ma. we mnie coś odrobiny 
nienawiści socjalnej? Że ja jestem 
przywiązany do ustroju, do ojczyzny, 
do religii, do Pana Boga? - Jeśli pan 
tak myśli, to się p·an myli. 

Rotmistrz drgnął nagle. Nie spo­
strzegł, że na kamiennej ławce poza 
osłoną kamiennej krawędzi siedzi 
dwóch nieruchomych milczących 
mężczyzn. 

- Ja się rwałem pazurami do szkół, 
do kariery, do potęgi, Po cichu wspie­
rał mnie w początkach mój czcigodny 
nieboszczyk tatullcio, nie t.yle z dobre­
go serca, co z obawy, aby się zacna 
małżonka nie zwiedziała o moim ist­
nieniu. Później radziłem sobie sam -
i jak pan widzi, poradziłem sobie nie­
źle. Ale myśli pan, że palcem op·alce 
stuknę w obronie mej obecnej życiowej 
sytuacji? - Ani myślę! W ustroju ko­
munistycznym sytuacja moja kto wie, 
czy nie będzie dużo lepsza. I w komu­
nie można robić kariery. Tacy ludzie, 
jak ja, ·robią tam nieraz kariery dużo 
lepsze. 

Doktor nagle się zatrzymał. Rotmi­
strza ogarnęło przerażenie - chciał 
uciekać, Ale doktor skiną.ł ręką. na obu 
milczących mężczyzn, którzy wstali 
i zagrodzili mu drogę, 

• 
(Ciąg dalszy nastąpi) 

czegoś chcą, to pewne. A że nie mogli 
jej porwać, więc zabili L.. Tylko pan 
zwróć uwagę, jakie to dziwne: umarłą. 
mają z·anieść na cmentarz dziś wie­
czorem, właśnie w tym samym czasie, 
kiedy kapitan wybiera się w drogę. 

- Cóż stąd za ,,,,niosek? - za.pytał 
profesor, nie rozumiejąc logiki malca. 

- Ten, że powinien pan skorzystać 
z nieobecności pani Bluddy, która jest 
zajęta prz~· umarłej i przekonać się. co 
bylo we flaszeczkach doktora Mathia­
sa, 

- Owszem, tylko nie rozumiem, do 
czego nam to potrzebne, 

- Ażeby się przekonać, że Nija.k 
zawsze ma rację, 

P, Prudent pokiwał gl oWą w zamy­
śleniu i 11 ie snrzeczając się dlużej, wy­
szedł z pokoju. 

Po uph'wie pi,?ciu minut \"Tócił z 
twarzą. mocno zmienioną,-

- Co się stało - zapytał Fit. 
- Nie mogłem znaleźć butelek z leo 

karstwami dra Mathiasa. 
- Dlaczego? 
- Bo podobno , dr !\Iathias zabierał 

z sobl'J, puste flakony. 
- To okroplle - oburzał się Fit. -

Trują ludzi i zabierają butelki, ażeby 
nie było śladów zbrodni i wszystko się 
gładko udaje!... ' 

Potem wspinają.c się na palce, Fit 
szepnął profesoroWi do ucha: 
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pers a wsp6łczesna - ran 
, Wiele przemi.an w świecie widziało I przez swych poetów - Hafiza i Saadie- 15 milionów ludności. ZnaGzenie jej 
n~sze pok~leni~; .wśród .tyc~ przemian go, Firdusiego, wreszcie Omara Chaj- polityczne polega na tym, że zajmuje 
me ostatnIe mleJsce zajmuje odrodze- jama ... ". pozycję geograficzną przy wielkiej dro­
nie narodów, których religią jest W przeszłości najwyżej wzniosło się dze z Zachodu na Wschód. (Patrz 
Islam. Cały obszar, zamieszkały przez państwo perskie w czasie od VI do IV Raymond Furon - ;,La Perse" Payot, 
muzułmanów, a więc Azja zachodnia wieku przed Chrystusem, wtedy, gdy Patis 1938). 
i Afryka północna został włączony do walczyło z Grekami. Historycy greccy Rewolucja, któr.a zmodernizowała 
życia światowego. Po długim okresie nazywają Persów harbarzyńcami, nie Persję, odbyła się w r. 1921, gdy mini­
skostnienia i zamknięcia się w sobie odpowi.ada to jednak rzeczywistości, strem wojny został Reza Chan, dawny 
weszły' ludy muzułmańskie w bliskie gdyż był to wówczas lud kulturalny, oficer kozaków perskich, urodzony w 
stosunki ze światem zachodnim i za- który potrafił zorganizować wielkie r. 1878. Wkrótc (1923) zostaje on pre­

,częły się szybko przeobrażać' wewnętrz- moc,arstwo, ciągnące się od środka mierem, a w r . 1925 po detronizacji 0-
nie, pragnąc zrównać się z narodami Azji aż do MorZod. Śródziemnego. statniego przedstawiciela dynastii Ka-
europejskimi. Później przechodziła Persja różne dżarów - sz.achem, 

Największe przeobrażenia dokonały koleje, różnych miała władców: Mon- Reza Szach Pahlevi jest Kemalem 
się po wojnie w Turcji, gdzie Kerna! gołów, Arabów i Turków. Dopiero w Pasz~ Persji. W ciągu dwunastu lat 
Pasz.a zorganizował państwo na no- XVI wieku odzyskuje Persja własną rzę.dów wprowadził on swój kraj na 
wyćli narodowych z.asadach. '''ielkie dynastię (Sełewidów), która rządzi nowe drogi. Obdarzył go kolejami, Z.R­

postępy .zrobił Egipt, skupiają się koło przez trzy wieki, pozostawiaję.c wspo- początkował przemysł, podniósł rol­
króla Hedżasu Ibn Sauda plemiona mnienie o swych rządach jako o wieku nictwo, zorganizował armię, zakładał 
arabskie, idzie po drodze postępu Irak, złotym tego kraju. Wszystko to, co szkoły, uniezależnił państwo od ob­
obejmujący tak znane z historii po- znamy jako zabytki kultury perskiej cych. 
brzeża: Tygrysu i Eufratu. W ślad za (pomniki, pałace, meczety, poematy, Największym jego dziełem jest ko­
powyżej wspomnianymi państwami miniatury itd.), pochodzi z tego okresu. lej, łącząca wybrzeże Morza Kaspij­
idzie także Persja, która nosi obecnie Wiek XIX, gdy rzę.dy sprawuje dy- skiego z wybrzeżami Zatoki Perskiej, 
i ' kuHuralny ludzkości jest wielki. nastia Kadżarów, jest wiekiem upad- i ci~gnąca się na przestrzeni 1500 km. 
Jej wkład w dorobek cywilizacyjny ku znaczenia Persji. Ulega ona naci- Inna kolej łączy Teheran z siecią. kolei 
"Persja powiada T. R. Glover w skowi zaborczych sąsiadów - Rosji na tureckich. Pobudowano szosy, na któ­
"Świecie starożytnym" (wyd. Trzaska, północy i Anglii na południu. Musi od- l')' ch rozwija się ruch ' samochodowy, 
Evert i Michalski) wydała jednego z 0- dać Kaukaz Rosjanom, musi się pogo- przechodzą przeł.. Persję linie lotnicze ... 
statnich wielkich współzawodnil,ow dzić z sadowieniem się Anglików na W dziedzinie uniezależnienia Persji 
chrystianizmu ' - boga slońca Mitrę; wybrze:'..ach Zatoki Perskiej. od obcych wpływów należy wymienić 
Mani, ' twórca sekty manichejczyków, W r . 1907 zawierają Rosja i Anglia dwa fakty - zniesienie kapituktcyj i 
którzy tak silnie oddziałali na św. Au- układ, który jest właściwie uzależnie- wypowiedzenie kontraktu z eksploatu­
gustyna ... był 'Persem; gdy Islam pod- niem Persji od tych dwóch państw ję.cą naftę na terytorium perskim kom­
bił Persję, przybrał tam odmienne za- przez pod7iał jej terytorium na sfery panią angielską "Angło-Persian on 
barwienie i do dzisiaj szyici są pewne- wpływóiI dwóch potężnych sąsiadów. Company". 
gO' rodz.aju odszczepieńcami; wreszcie W czasie wielkiej wojny (1914-1918) . Największymi bogactwami Persji 
nazwę Iranu. nie odgrywa Persja żadnej roli. są nafta i bawełna. Poza tym posiada 

Persja ma długą i świetną historię_ Dopiero po wojnie ogarnia ją prąd ona rolnictwo, tymczasem jeszcze pry-
w dziewiętnastym stuleciu Persja dała odrodzenia, przebiegający wszystkie mitywną hodowlę i rozwinięte ręko­
Ameryce bahaizm ... Żaden lud orien- narody muzułmańskie. dzieło_ Słynne i wszystkim znane sę. 
blny nie oddziałał w tym stopniu na Persja nowoczesna jest cztery razy I dywany perskie, 
piśmiennictwo Zachodu, co Persja tak wielka, jak Pelska, posiada około Reza Szach Pahlevi popierają.c roz-

wój komunikacji i gospodarstwa, orga­
nizuje armię, m..!. na widoku pełne u-

' niezależnienie Iranu (t.aką dziś nazwę 
urzędową ma państwo perskie) , wzmo­
żenie jego sił i danie mu takiego zna­
czenia w świecie, jakie mu się należy 
ze wzg~ ędu na położenie geograficzne, 

' przeszłość i uzdolnienia narodu per­
skiego. 

Iran należy do czwórporozumienia 
zachodnio - azjatyckich państw mu­
zułmańskich, w którego skład wcho­
dzą Turcj.a, Ira~, Iran i Afganist.an. 

Wszystkie te kraje starają się przy­
swoić sobie całą technikę europejską, 
zorganizować samodzielnie życie go­
spodarcze i rozwinąć armię, by móc 
prowadzić życie całkiem niezależnie i 
decydować w sprawach Azji zachod­
niej. 

A że zajmują obszar, przez który 
idę. wielkie i dawne szlaki handlowe, 
między Europą. i Azją, że wyznaję. jed­
nę. wiarę, że obudziły się w nich dę.że­
nia do wielkości, więc nie ulega wę.t­
pliwości, że zaważą na dziejach świata. 

STANISLAW KOZICJU. 

Miód Z mleka 
Tzw. cukier mlekowy, zawarty w. 

mleku i pochodnych, nie jest u nas 
należycie wykorzystany. Tymczasem 
ów składnik mleka przedstawia. możli­
wości produkowania sztucznego mio­
du. W swoim czasie na wystawie mle­
czarskiej w Berlinie był demonstro­
wany m. i. miód z mleka. Niemcy, któ­
rzy celują w wykorzystywaniu wszel­
kich odpadków, doszli również i do te.. . 
go wynalazku i rozwijaję. coraz szerzej 
produkcję sztucznego miodu z mleka. 
U nas zaczęto się tym obecnie intere­
sować. Wynalazek jest w Niemczech 
opatentowany, można by więc i w 
Polsce na zasadzie licencji przystę.pić 
do fabrykacji. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kstde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo ' 
i, w,.z, a = katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło: OGŁOSZENIA DROBNE 

Znak oferty naprz)'kład: z 18923, n 27ł5, d 1790 
i L. d. = 1 słowo. . 

SLenIe n ie mote przekraczać 100 słów, w t,m 
5 nagłÓWkowych. Ogłoszenla wśród drobllych: t.lamow, milimetr 3. grolE', 

DroJ)ne bgłoszenia w dni powszednIe przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświ,,­

teczne pr;:yjmuje się do godz. 9,30. 

Kawaler I Lustra ! Samochodowe 
m~ody przfstoiny. doorą rodziną terma i toalet)' na ra t)' ( za go- .~;ra~birt;Ó.;~;ane .• Biiicka" D rum-
POzIla pamą. k tór a dopom oże do Łówkę . 'W ytwórnia Luster Józef JE .. Fiaota" Tartt)' i in-
zalożema in tl"resu. Cel matrymo- Sklep Ligockl. Ł6clź. Dworska 2U. przy Jastrz.E:bski. Lóclź Sprzedałe nial'ny. Zgłoszeni a AgenCja Un:- . .. I3aluckim Rynku , tel. 246-31 n 10225 

nal'koroz-tniel' domv. narcele na downika. ::iieraków n. \V. kolomaIny zapro 'adzon"! z JlOWO- n 8499 
Syna 

16 letniego. 7 klas sozkoły pow­
szechnej nauke malar!ltwa. cu­
kiernictwa lub zegarmistrzostwa 
oddam. Morzewski. Chodziet. 

.~ • .. 10 1~8 c1u ożenku do sprzedania. Oferty ~eśll dogOdnych warunkach l niskiej n. Agencja OI'~c1Qwl1ika, Skarz)'sko- ol 
wpłacie. Radoft. Gdynia. 10 Lu- K a mienn a . n 10185 Sprzedam pra/; to mydlem .. Potęga" 
tego 6. n II :>22 Kawaler (\larnia Łódź. Brzeziliska 33, 

lAt ~, kupiec bez nalo,::ów. po- L t ł k zaraz pon ł..odzi ą 7 mórg ziemi 169-77. w podwórzu. n 12 n 10 169 

D siada 3 000.- poślubi sUrszą pa- e n s o z budynkami i og rodem owoco- PoszukuJ a . om. nia. majątek dla wspólnr>go do- 60 m6rg jeziora. 10 łąki , .. ~gr6d . WYm stosowne na ogrodnictwo. 2004 y 
nOWT 8 m6rg, kOt1ci61 szkoła bra pożądany. , Oferty Gdynia 1. dom 12 pokoi sprzedam 15000. - cena llodlug ,ugOdy. Oferty y'l'~- m" lasu sosnowego Ogr6d posady portiera. str6ża I~b J.ar-
dworze' ' c mieJ'scu 6 OOO.~ bez d/u~ skrytka pocztowa nr. 58. Kempa. Leszno. f ,RZiebna. down!k, Łódz. sllb .. sprzedam. Sokolniki sprzeda an _ kiejkolwlek pracy. Zło~ę au{!~~. 
gu. Starosta. Pani~nka. pow. J a- ' n {) 321 r:d 20054 n 10 226 Ł6rlt. piłsudskiego 22 ...... vv '.~~ .. 1 Oferty Or~d~w~i~ Gruezno 16 ..... 

roc~ n100W lill";;;;~~~;;~~~;;~~ij;;p;~;;==liiiii!iiiiiiiiiiiii~~!!iiii::~iiii oo __ o_b_o_~_· a~. ____________ __ I Fabryka mebli 
Dom zapęd elektryczny. Mi lat w jen­

nych rękach w pełnym biegu 
parterowy w Ostrowie 'N. morgi wraz z nieruchomościa za 50 000 
rol·i. w tym kilka parcel budowla- wpł9;ty 10.000_- sprzedam. Zgło- mIody mate poprowadzij! robob 
nych ą],lrzedam. Zgłosz.enia Agen- ."~r.!!~~ł"rI~I'!'P.!''''''''r!Il1P.!11_ 14.25 wia<l omości bieżące: - 14.3:1 szema GnIPzno. S~rytka 15. budowlane. m eblowe' sz]loka pra-
tura Urędownika. Rogotno - •• It{')!~~'~~J!:-li'! __ · wi~domości gJełdowe; 14.35 qla P 4165-;)4.482 . Z~łoszenia Oredowmk. ł,ó2!~ 
(Wlkp.) n 10 U77 . '~ paJmłooszych (p/pty): 18.1.0 WIl!' d tolarz" n 9 lf,XI 

Dom 
mieszkalny z ogrodem owocowo­
warz;ywnym. obszaru 0,64.46 ha 
w Kozminie ul. Strzelecka. jest 
na sprzedaż: Kurkowe Bractwo 
Strzeleckie w Kozminie. 

. n 10 171 

Sprzedam 
tani9 16 m6rg zIemi w tym 6-cM>­
letm !lad handlowy. budynki no­
we. ' Inwentarz Żyw)' i · martwy, 
14 ~i1ometr~w od ~gierza przy 
Szosie do· PUl.tku. wIeś Kotowice. 
gmin.a Rogolino. Andl'ozej Lach. 

, n 10143 

Kamienicę · 
sprzedam w Grlyni. Duży do­
ch6d.; cena 80. Oferty Orędownik 
Ł6dz pod "Olsztyńska". 

"~o n 9959 

Sroda, 20 kWIetnIa. domości sp()rto\\'e; 18.11> .. UsuwaJ' Sprzedam p~o~,:;"~::,:,::,::. _______ ":,;,,, _ _ 
6.15 audycj a poranll8: - 11.15 my ~!I'kł6 " enia w ~bi<>:rze ra ~Iai~.. K' t d t p6r placu i p61 domu o 5 mieszka- Młynarz 

an dycja dla szkół: 1. " Czarny kil- Wrn) ; l825 "Kuklelk\ liląskl~. 10.15 Praga. wlnte- e y. - ffia~h, szopa J stajnią.. ' Wiado- miody potrzebny od zaraz. kau-
gut" - opc wiao(\ anie: 11.40 muzy- lS:"~ co I'llPorteor, .powID len W'le- 15.30 Wiedeń. Muzyka ~ plyt. - mooć łJÓdź. Mlnnowskliego 28_ - cja wylliagana Oferty Agentura 
ka (płyty); 11.57 sYgnał cza~ąl; dZlec o f01:malnosclach p!·,zewozo· 16.00 Koenir,!s\\'. KOIl~e rt rozrrw- przy Bl'zezillskiej. n 9960 Oredownika. ·Piaski. pow. lT?-
12.n3 aud y-cj a połudn i o\\'a : 15.30 \\ r eh; 1~.5" p,r!lgTam na Jutro; - kowy. 16.30 Kolmu8. Utwo.ry słyń n 10 Uil9 
wiadomOoŚcI gospodarcze; - 15.45120.00 "Z .lgł'!b l P Da.browsJ{l!l mB \Vagm f'l'a. 17.00 Berlin. Utwory . 
,Chw.i lka pytań" - pogada nka gros ..... : 20.~5-:-20.45 dYTY2'u_'..e Lo· Sch.yJJings a. Mediolan. R~ci ta1for- Przyime . 
r!la dzieci s tarszyc h; 16.00 "Ucz- r enzo MolaJ()]j (plyty): 22.3a mu- tepuanowy. Rzym. R eelta. gokl'f:yp- od rJaTaz ucznia W/adyslaw Ple-
my goi~ mówić" ; 16.15 łAidLka Or- zyka le-kka z pbt z Warszawy: co wy. 17.:10 Sofia . .. Riedrm słów Go~nodarstwo rań ski. Kiecko' skład tow. kolo-
kies tra S alonowa ; 16.~0 poga.da,n- 23.00-23.30 ply·ty. Chrystusa" kWlU'tet HanLna. - prywlltne. 100 mórg przy 8!os,ie, ni'alnych i telaza. n 10172 
ka a:ktuaIJla; 17.00 sl.uzba wOJsko- Kraków -11.40 muzyka wSipól. 18.00 Budapeszt. Mu.zy,\{a cygań- bez dlugu sprzedam. Z:;:loszema: :.:.:.:::::.::...:::::....:~===----------
wa Jako .zawód - oo.CZyt ; 1!.1~ czesna (płyty): 13.45 ko.n.cert roo· ska. - 18.15 Koenigsw •. KoncM't Gniezno. skrytka 15. Stelmach 
Lm.ud~ykKma k~meralna. ~VykonawJlj~' ryw;kow)' (p'ły~y): 14.45 wiadomo· kowartetu. - 18.30 RadiO Parł,,: P 4146-54.432 damOm} potneunr zaraz. ,Nade-

I 18 Itowa -: s rzypce. ,- śei bieżące; 14.50 koncert ka11!e- Muzy·ka Irla',yesyrnowa XVII l &łać iwiadectwa. wa.ru.nkl~ Ma. 
muąd \yoJ.akowsk} - flet, Józpf raimy (płyty): 15.25 lokalne W18- XVIII S·tulccla. 18.40 Droltwłch: Majątki jetn06ć Golas'lYn, poczta Obor-
LSt?fb leraJsk.l. I" alłolw~~7 5ła~eusz d <>moścl gÓSIPodaroze: 18.10 lokal- Utwory lIBCJ'~dla w wyk. orko .1 ziemskie_ gospodarstwa. kami nilki. 7:d Hl 949 

I an -. WIO onC~.8, . ".rzy- ne wiadomości sportowe: 18.15 S()1. 19.00 RadiO Romama. "Pas~l- ce. domy. nzierżllwy. kaMej • 
gotowa11le .mlodozlezY szko}.~eJ do k'rakowski dziennlk sportowy: - val" op. Wa.g;n e<r8. Bru~sela fi. kości. wielki wyb6r. poleca Agentow 
o~rony krsł u we ~Vł?~~,~ 10 18iOO 18.20 a) .. Z legemd dawnego EgJp- ]"lUlzy'ka lekika . 19.10 :ąerhn. Murz. Gniezno. Lecha 4. n wiejskich na piorunochrony bu-
Wia domOŚCI SIl>or oy;e. .. p y- tu", sluchO'Wisko. b) Koncprt rozry,wkowll. KróleWiec. Muzy, II[ dynkowe poszukuje Stan. Muś, 
tY;d 18,30 dPlrogra J?l ~a ~~tr~ 18.35 kwartetu smyc2lkoweA'o: - 18.50 ka s)'mfoniczna (Haydn. Moza.rt, 11. KUPNA .. Krak6w BożP!W Mil()sierdzia 4-
au YCJa a WSI: . Sil praca sprawy spolec7lJle; 18.55 odczyta- Schumann, Beethoven:. uwert. ... zd 20 987 
korespondent,a rolnego -: pogad., nie PTograJIlJU na d'bień następny; Leonora i Brahm~ wariaCje na te-
2. Czas skollczyc z pasl~nką - 20.00 z alrcyi\~jełliteratury wiolon- ma.t Haydma). Monachium. Kon- Emerytowanym 
pogad3R;a:. 19.00 RGth~ ~ no- cze!owej. Recital Jerzego St=e- cert orko j sol. (fort. i organy). - łaskji i ma- koleiarzom 
:k1~~0 (~~~y~!cja ~r~y)~ l~.io mi~kielro (W'iolOOl><,lZela): ].20·ąo 19.15. Ryga. Mu~. k·lasyc:zna. 111.40 Drukar- powienalO)' przedętawicielstwa 
pieśn i w wykonaniu Janin)' Hu- .. Kiedy f.::>morzalJlle poczui S,lę MedIolan. Koncert r02rywiko<wy. n 10162 SPl'zedażr komisoweJ wegla opą-

. ~ perto<wej (mezzo-sopran): 19.35 Polaka~p - WuygJł.. Zd! 36 tmrm.. 20.00 Hamburg. Mu.zyka sym( łowegO.l Pl'~emysłowego. . MleJ-
Z. 'PIENIĄDZ I" h 6 GrodooM. wof. . ..... alll a (Beethoven: grm!. VIII a-d'llr l scowoSCJ oboJetne. ..Ślaskl We-
-------__ ~i~zb~~i~ n~;~rT~dn:~z KO~t: zje OPere~o<we w23ot:23r~Ó E~}th Wagner). Sztokholm. Koncert giel" , Polska Sp61ka Weglow~3 

h i ń ~ k' · 1950 pog'adanka aktualna' Lorami ("'YI!i)'); • ok • .. y- symł. 20.00 Droltwlcb. KoncclI't Piekanu.a Mikoł6w G/śl. d 14" 
Poszukuie 

sie sp6Jnika kapitalem od 20 ty 
się cy złotych do bardzo rentow­
nego przedsiębiorstwa handlo­
wego. ' Zgłoszenia pisemne: ::i t\..­
warzyszenie Kupc6w Polskich, 
Włocławek. Zduńska. 5. n 987\; 

20.00 inU2Y,ka taneczna (płyty); ..:. ta za pl)'ltą ... ml\lfł)y a taneczna. a;mfoni.c2'lll)'. 29.n BrukAtla fi. 
20.41i rIz.ienniJk wJecz()rny; 20.55 po- Lód~ - 11.40 muzy<ka (płyty f; M.,!zyka s)'mfonlOZ'J1a. 20.30 Lilie. dużej w&i kościelnej zaraz do wy. Czeladnik 
g adanka ak·tualna: 21.00 koncert Wars~aw)'); 14.00 m1\l~Y1ka 8llIlf. WaecWr OIPe<I'. 20.5ó Praga. Utwo- dzierżawienia. pełnym biegu. - krawiecki na duże sztuki od za. 
chopinowski. Wy!kollawca: Ale- (plyty): U.OO l. fragment z .. KI o- ry R. Str~~a ... 21.00 Rzym. ,,!>a. Agenci nie wykluczeni. Zgo/sze- raz potrzebny. Ignacy Michniąk, 
ksander Brachocki (z KatowiC):1 su Panny" - MOMina; - 15.10 ma bez ClOOla op. R. Strau~sa. nia. Orędownik. Poznań n 10045 mistrz krawiecki Chodzi eż. PJe-
21.45 kwad,rans poet ycki pt. "Duet !lpiewa Flli.abeth Schumann - Zl.30 Berlin. MuzY1ka rozr1:'wko- Piekarnia rackiego 1. . n 101.6 
na Kanonii" - opracowal Jan (pl)'ty); 15.27 16d22)de W'iad?mo€oi wa. Strasbu!g. Koncert soJJ tó?V 
M iernowski; 22.00 k<>nkurs ch6- gielOOwe; 18.10 WlIOOO<lIlOOcI IIoPor- (,po koncerCIe &)'1lIlf.) nas-teoPonle z ur~dzenl.em. Biuralista 

E' rów regionalnych (I audycja). U- towe lokalne; 18.16 piosenki w wy- krótka OPeora kom. Z2.00 Ber. wydZIerżaWienia. w Pabianica ch potrzebny z kau-
6. OtENKI :-II dJz.iał biorą chól'Y z Katowic. Kra- konaniu polSlldc.h gwia,zd fBmo- mu~.1i8ter. "śp.!ewacJ Nor)'mb~r- OrędownIk. Poznań n da. P1ierwszeństwo mają naro-''' __ ~ _____ 11..!!!''. kowa i ł.onzi· 22.35 muzyka lekka wych (plyif;y); 18.40 pogadanka pt. sC)' op. Wa,gn.era (akt nn_ Me· dowc)'. Szczególowe oferty Or~ 
.• (płyLy): 2?.50 ost a tni e wiadomoijei, .. Rpołeczeti«Jtwo a ociemniali": - dlolao. Reciltal org. 22.10 nllver- downik. Ł6dź pod "Prasa". 

WłaścI·cI·el 18.G5 oiw.tyif;Ml.ie prOll'ramu: ZO.OO sum J. Muzyka rO'U1wkowa. 22.110 n 9957 
koocert w wydcOOlanin OJkil'str)' Koeni/tlłw. SymfonIa es-ii lir J. 

nieruchomości bez długu . dobrze ·jętej Tow .• $okó'" w Pabiani- Chr. Bacha. SztJltgart. J\1uJlyka tle słyszysz? Potrzebny 
Pl'osP l"l'uincego inte-reSll. M e<:lI 3,- Katowice - 11.40 muzy·ka z ('Bch: 20.30- 20.46 .. Dziecko w ro, poor1lulraI. .. ka. Z3.00 Wlelletl,l Sztu,t- Masz szum lub ciekmęciil od zaraz czeladnik cukierniczy z 
n ik ~ Iu~arz. przys tojny. w ysokI. plyt z 'VaI',,~awy); 1:1.00 frl1lr' d1Jinie robc,tniczej" - fe.Lie-tOlll: ~ ,art - (J Lnne stacje .ntl'lIl.) - Zatądaj bezpłatnego pro- kartą rzemieślniczą J uczeń na 
lat 25. poślubi p anią majetllq. Illt'nly 2 ul,ublOnych oper (płyty); 2l!.SCi ffiu.zyka Ie!kka (płyty II 'War- MUlZyka r~r.ywkoowa. 211.80 Lon- sztuczne bębenki. ]jJu- praktykę , ZgłoszE'n i 8 k:rro" al: 
Ofe rJ y Orędownik, Łódź pod 14.15 poraum>ik sportow)' dola 1'0- szaw)'): 28.00-28.30 muzYka ta- dyn. PJe§n,t &:ohuol.oe.rta. 24.00 Ke- rakowo Ol~za. Zygmunt Lewiń~ki , K Ol'J-kip. ul. 
.. WW". n 10 228 b()tn~k6w przemySII'U cięożkiei'o; - neczna (płyty). peah., •• 1.fuozyka taneczni. p 4180-70,69 BUlraj 7. n 10 Uj5 

O • . l-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnrch na stronie 6-łamowej 15 groszy. na atronie redakcyjnej (4-łQ.mowej) a) przy kuńcu części 
gtoszen la redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, e) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,- Ił. Dlobne ogłoszenia 

(najwytej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe ~rukiem tłustym, 15 s.roszy, k!l~de dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe ~śród drobn.ych po~zyn8jąc 
od ostatniej strony, l-lamowy miliD1ll tr 30 groszy. Ogłvs~eni~ skomphko:vane, Z zastrzeteDl~m miejsca - od poszczególnego wypadku 20~ nad~ytkl. Ogłoszema do bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, !\ do wyda~ Dlectzlelnych .\ śwlą.tecznych do godzIDY 9,30 rano. Ogłoszenia z poza Wlelko.polskl pr~YJmujemy do wydań bietą.cycb 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świl\tecznycb dOla poprzedniego do godz. 8. Za bł~d, drukarskie, które nie zniekształcaj". treśCI ogłoszen!a, admini8tracJa nie odpowiada 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą. gotówk~ z góry. Konto w P. K. O. nr 200,149. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznan 3, nr kartotekI 03. 



ORĘDOWNIK, ~roda, dnia ro Kwietnia 1938 Numer ~ 

Swiat rremiby nab rtamizą 
(Od własnego korespondenta "Orędownika") 

L o n d y n, w kwietniu. 
Zaledwie kilka kroków od szumiącej 

wielkomiejskim życiem Fleet Street -
gdzie w nowoczesnych pałacach prasy 
londyńskIej dzień i noc warzy się stra­
wa dla milionów czytelników z całego 
imperium - ciemny zaułek wiedzie 
wgłąb staroświeckich domostw. 

Kto zna Londvn, wie że lakich kon­
trastów "terażniejszości" i przesz;lości" 
ma stolica Anglii mnóstwo. 

Nie zadziwia więc niko!to, że w tej 
'dzielnicy tętni.ącej sensacjq XX wipku 
wnętrze pewnej go.~pocly wygląda dziś 
jak u\ dawnej dcby goergiallskiej. 
Kuchm isŁrz lej czcigodnej jUlllodajni 
się szczyci, że to już 164 rok z rzędu 

miasta tuż obok siebie, stanowiąc w;r­
spę wśród szumiejącego opodal morza 
wielI50miejskiego. . ' 

Trudno je jednym zdanIem opIsać: 
zbiór domostw, zabudowań klasztor­
nych, refektarzy, któr~ z czasem pr~e­
istoczone zostały na bmra, - dZIedZIń­
ce pełne romantycznego uroku, - ogr?­
dy pełne drzew i trawników, gdZIe 
obecną porą kobierce kwiatów roztacza-
ją woń wiosny wgłąb murów. . 

Zaś z otwartych okIen tego orygmal~ 
nego konglomeratu budowli rozchodozl 
się przez caly dzień stukot maszyn do 
pisania, - zaś przy każdej z. bram 
owych domów figuruje długa hsta t~­
bliczek: na klórych wypisane są naZWI-

stwie angielskiej Temidy pod inną j~­
szcze postacią, mianowicie o~eg~ grC!z­
nego narzędzia kary cielesnej, ktory Ja­
ko "kot o dziewięciu ogonach" rozda:e 
chłostę na plecach skazanych złoczyń-

~~ d ok Dopiero niedawno miała 10I! yus-a 
prasa bulwarowa nielada sensaCję z tym 
"kotem". , h 

Dwóch młodzieńców, określanyc 
jako "śmietanka towarzystwa stolicy" 
- ,.Mayfair Men", jak ich nazywaly 
dzienniki ze względu na wytworną 
dzielnicę Londynu Mayfair - przyłapa­
nych zostało na nielada występku. 
Obrabowali mianowicie pewnego Jubi­
lera przynęciwszy go wpierw do jedne­
go ~ znanych londyńs~ic?- ~oteli i -
nie dosyć tego -znęcalI SIę )eszczl' ~ad 
skneblowaną ofiarą, bijąc Ją menll!0-
siernie i wymuszając oku p. Ptas;;KOW 
ujęli agenci "Scotland Yardu" i osa­
dzili w karcerze. Krótko potem wyzna­
czono rozprawę sądową, której to\'·arzy­
szyło powszechne zai n ~eresow8:m e ze 
względu na znane naZWIska delIkwen­
tów. 

Zgon konstruktora 
"grubej Berty" . 

W Badenie pod Wiedniem zmarł. ~., 
dyrektor politechiniki wiedeńskIeJ, 
pro. Oswald Diermoser. Był on pod­
czas wielkiej wojny zaproszony do 
Berlina, gdzie opracowywał nowe pro­
jekty wielkich dział, wykonywane na-
stępnie w stalowni I{ruppa. . 

Na.jwiększy rozgłos zdobyła sobI.e 
tzw, "gruba Berta", z której ostrzell: 
wano w roku 1917 Paryż, z odległOŚCI 
przeszło 120 kilometrów. Pociski z te­
go działa, gdyby je ustawić np. w Ost­
endzie, mogłyby dosięgnąć Londy~u .. 

Niezbyt słusznie ta nowa haubIca 
otrzymała nazwQ "grubej", bo jej kali­
ber 32-centymetrowy nie dosięgał ka\i­
bru wielkich dział okrętowych, który 
już wówczas dochod:tił do 42 cm. Na.­
tomiast "Berta" miała lufę dłuższą i 
znacznie grubszą. od normalnej, ponie­
waż nabój był znacznie silniejszy. 

Dalekonośność swą "Berta" za­
wdzięczała jednak nie konstrukcji, ale 
sposobowi celowania. Dotychczas teo­
retycznie obliczano, że naj dalszy strzał 
otrzymuje się przy kącie pochylenia 
około 45 stopni; tymczasem Diermoser 
polecił ustawić działo znacznie bar­
dziej pionowo. Dzięki temu pocisk po 
strzale dosięgał ogromnej wysokOŚCi, 
gdzie powietrze jest o tyle rzadsze, iż 
w daleko mniejszym stopniu hamuje 
ruch pocisku. 

103 dni w agonii 

Ogólna ciekawość była tym większa, 
że w wypadkach "kradzieży której t?­
warzyszy gwałt" kodeks angielski daje 
sędziom prawo do obostrzenia. kary 
więziennej przez chlostę owym bIczem 
o dziewięciu rzemieniach, zwanym po­
pularnie "the cal". Specjalnie wytreno- W grudniu r. ub. pisma londyński& 
wanv kat więzienny wydziela ustaloną z.amieściły banalną wzmiankę o wy­
liczbę cięgów, przy czym "vox ~opuli" padku. 2.2-letnia Ada Smith spadła z 
mówi. że bynajmniej nie sZCZędZI ener- dachu wielkiego domu towarowego na. 
gii, bo ponoć wystarczy tuzin uderzeń, trotuar. Ofiarę wypadku w stanie nie­
by ślady pozostały na ciele na całe ży- przytomnym odwieziono do szpitala. 
cie. Ciało jej było jedną raną. Nikt nie 

Wypadki skazywania na karę "kota" wątpił, że natychmiast umrze. Nie wra-
Pałac Sprawiedliwości "Law Courls" w Londynie nie są w Anglii częste, więc można so- cała do przytomności. Lekarze z obo-

bie wyobrazić, jaką sensacją było wy- wię.zku zrobili trepanację czaszki. 
podawany Jest tu sławny "pudding z ska po~zczególnych ad:vokat?w. . znaczenie dwóch tuzinów cięgów dla Wieczorem dyżurny lekarz oświad-
Yorkshire'u", - ona dziwaczna dla na· Są me raz domy, gdZIe takIch na~wI.sk ofiar z "sfer towarzyskich" Londynu. czył: 
szego podniebienia mięszanina pieczy- figu~uje blisko 50 .. Aż po cz~arte I pIą- Afera przygluszyła nawet na chwilę - Zaczęła się agonia. 
stego, słoniny, skrawków mięsa i t y- te p~ętro gęsto USIane są bmra adwo- bogaty skądinąd sezOn wydarzeli poh- Zaczf(ła się, ale Ada Smith nie u-
siące innych ingrediencyj, wszystko ra- kackle, a C? młOdszy człon~k. palestry tycznych w Anglii, wywoływała dysku- marła. Smierć krążyła nad nią wiele 
zem objęte ciastem z mocnym smakiem zadawala SIę nawet skrommeJszym 10- sje, rozogniała namiętności. dni; przytomności nie odzyskiwała. 
zakalca. Danie to uchodzi za jeden z kalem w s~terenach .. B~ czynsze ~~ I Bo trzeba dodać, że Londyn podzie- Udzielano jej pomocy lekarskiej w 
specja.łów angielskiego stołu. nader wysokIe, - placI SIę za presttz lił się na dwa obozy: ZWOlennik. ów u- granicach możliwości; stosowano od-

Toteż bywa to dzień wielce uroc.zy- "adresu". ., ., karania młodzieńców (gdzie, nawiasem żywianie sztuczne. Żyła. 
sty, gdy zaczyna się w gospodzie Gdy zapada mrok l zapalają SIę Jed- mówiąc, przeważaly niewiasty), oraz I tak trwało 103 dni. 
Cheshire Cheese doroczny sezon pudin- no po drugim światła wewnątrz bloku. "front postępowy", Ilważający chlostę Następnie lekarze zauważyli, że puls 
gu. Skrzypiące ławy dębowe nie zdo- ciekawość każe ~aglącl.ać .elo poszcze~ól- za przestarzalą formę I,ary. Prawda też \ poprawił się, a oddech jest równiejszy 
łają wtedy pomieścić lIczby biesiadni- nych wnętrz: me zmlemone ocl wIeln karze stwierdzić. że ustawa o "kocie" i barwa skóry różowsza.. Wieczorem 
ków. Zlota księga gości wzbogaca sit: pokoleń umeblowanie w staroświeckie datuje z polowy XVIIl stulecia, mając otworzyła oczy i ze zdziwieniem rozej­
o jedno nowe nazwisko bohatera dnia, mahonie, przyszarzale konterfekty p~l~. swe antycecIencje aż wstecz do średnio- rzala się wokół. Agonia skoilczyła się 
bo rok w rok przypada komu innemu strantów-anlenalów, tu kurant pIeje ,,,iecza. zwycip!Stwem życia nad śmiercią. 
zaszczyt nakrawania bochenek ciasta po naci Iwminkiem, ówdzie ugina się poli- Opinia .,anty-koŁowa" ogarnęla też Tel:az chora jest już rekonwal~ 
raz pierwszy. ca od foliantów prawniczych z .XVIIl wkrólce szerokie kola parlamentu, pra- scentką. Przyjmuje pokarmy normal-

Byli nimi lord Grey, Conan Doyle, stulecia, - sty.nne "Commentar!es on sy i różnych .. lig człowieka". tak iż nie. Zaczęla nawet mówić, choć z wiel­
Baldwin lub Jack Dempsey, - i wpisa- the Laws or Englan.d" BlacksŁone a, lub przystąpiono już do opracowania pro- kim trudem. Nie wstanie z łóżka 
nie się do księgi należy w Londynie do jeszcze starsze od nIch Hookera "Pra,"vo jektu radykalnej modyfikacji karr przed upływem wielu miesięcy. Ale 
honoru niemal równego, co piastowanie kościelne Anglii", jeden z produktów chłosty. z 'tym. że zacho\',.'ana bylaby życiu jej, ani stanowi umysłowemu, w 
przez rok godności lorda-mayora. I bogatej epoki elźbietańskiej. ona wyłącznie dla pewnych ściśle ok re- tej chwili już nic nie grozi. 

A niechaj się jeszcze zdarzy, że przy- Zapada wieczór i stróżowie dzwonią ślonych wypadków ciężkich wykroczeń Wypadek, jeden nie z tysiąca, lecz z 
godny goŚĆ trafi do Chesbire Cheese w kluczami. "Forteca" prawników lon- więźniów. chyba z milionów, WSkazujący olbrzy-
dni wielkich rozpraw sądowych, które dyńskich jest na noc zamykana. Tylko Natomiast przeciwnicy reform obsta- mią żywotność organizmu ludzkiego, 
odbywają się o parę kroków stąd, w do- sfory czarnych kotów, które ta enklawa ją przy praktycznej skuteczności tej ka- jeżeli żaden zasadniczy organ nie zo­
stojnym pajacu sprawiedliwości "Law ciszy zwabia nocną porą z sąsiednich ry jako środka odstraszającego. Z tych stał zniweczony. 
Courts"r dzielnic, uprawiają tu harce przy akom- samych względów obowiązuje kara 

Wówczas prosto z sali rozpraw przy- paniamencie własnej, kociej muzyki, - cielesna jeszcze dziś w męskich szko­
bywają tu w togach, żabotach i pudro- a wtedy jeszcze bardziej upiorne wyda- lach w Anglii, gdzie pedagogowie lwier­
wanych perukach panowie sędziowie, a ją się te dziedzińce i wirydarze, pamię- dzą, iż system ten. mimo teoretycznych 
godzina południowego "lunchu" staje tające krwa\ .... rą epokę Tudorów i Stuar- zarzutów, jakie skłonny jest formulo­
się barwnym widowiskiem z doby ba- tów. wać człowiek XX wieku, daje raczej po-
roku. Nie można sobie wyobrazić lep- "The TempIe" jest nieco starszej je- myślne o\voce. 
szej sceny dla angielskiego świata są- szcze daty, bo wywodzi swą nazwę od Jakie byłyby poglądy na moralną 
downiczego: decorum murów z przed zakonu rycerskiego Templariuszy, któ- stronę surowych zwyczajów Temidy w 
200 lat, teatralny strój aktorów, wresz- ry w tym miejscu postawił w r. H85 Anglii, nie ulega wątpliwości, że mamy 
cie myszką trącące maniery owych ka- świątynię romańską w kształcie rotun- przed sobą jeden z owych licznych przy­
planów Temidy, dla których czas kie- dy, na wzór jerozolimskiego kościoła kładów zazębiania się "teraźniejszości" 
dyś wstrzymał się w miejscu i mało to św. Grobu. i "przeszłości" w życiu angielskim, _ 
ma znaczenia, czy panujący miłościwie * ową cechą angielskiej kuHury wspóJ-
król Jerzy nosi w inicjale liczbę III-go, Ale wróćmy jeszcze do owych czar- czesnej, która stwarza ciągłość inst.ytu. 
czy też - VI-go. nych czworonogów, które tu pelnią noc- cyj angielskich od dawnych pokoleń * ne czaty. po nasze czasy. 

"City" Londynu ma w swym charak­
terze coś bardziej z .. związku cechów", 
niż z biurokratycznej machiny stołecz­
nej. Cechy. inaczej gildy. jeszcze dziś 
'wyciskają swe oblicze na strukturze 
organizacyjnej miasta. RatllS7. nazywa 
się .. Guild-I-Iall", 

Podobnie jak w miastach średnio­
wiecznych korporacje cechowe wpływa­
ły na wygląd poszczpgólnych dzielnic 
miasta. a nawet pojedYllCzych ulic, tak 
też dziś jeszcze grupują się w starych 
dzielniracll Londynu zawody w pew­
n.vcll z\\'artych ośrodkaeh. Dotyczy to nie 
tylko kupiectwa, ale również wolnych 
za wodÓw. 

Pojęcie "kota" znane jest w króle- BOLESLA W LEITGEBER. 

Wojna o cebulę 
W małej mieścinie Forth Woth w 

Texasie przyszło niedawno do zamie­
szek na tle rozporządzenia miejscowe­
go zarządu miasta. 

Zarząd miasta wydał rozporządze­
nie, zakazujące sadzenia' cebuli w 0-

gródkach, znaj dujących się przed do­
mami obywateli. Każde złama.nie tego 
zakazu było karane wysokimi grzyw­
nami. 

Zarząd miasta umotywował swe 
rozporządzenie tym, że ogródki po­
winny wyglądać estetycznie i są prze­
znaczone do sadzenia kwiatów, upięk­
szająCYCh miasto, a nie cebuli, która 
je szpeci. 

Oryginalne rozporządzenie natra­
fiło na zajadł.v opór obywateli. Zabrały 
głos w sprawie sadzenia cebuli w 0-

gródkach rozmaite stowarz\'szenia o­
grodnicze i warz~wllicze. Błaha spra­
wa oparła siC o władze centralne. Za­
rzę.d miasta trwał w upon;e. Zniecier­
pliwieni obywatele urządzili manife­
stację, podczas której udali się pocho_ 
dem pod magistrat niosąc na kijach 
wielkie wiązki cebuli. Kiedv na balko_ 
nie magistratu ukazał się- burmistrz, 
zamierzający przemówić do obywateli, 
obrzucono go cebulami, przy czym zo­
stał dotkliwie potłucZOllY. 

Burmistrz wezwał pomocv policji 
i 'pomiędzy nią a tłumem wywiązała 
SIę utarczka, w której pOlicja walczrla 
gumowymi pałkami, a tłum kijami i 
cebulami. . 

Nie ma s7.anl1jące~o się lekarza. któ­
ry b.v nie miał swego I'rabinetu przy 
Harlt>v StrpC't Nie ma też po\vażnego 
prawnika. który by na hilecie wizyto­
wym nie figurował pod jPdnym z tra­
dycyjnych arlreRó\v: The Temple, Lin­
colns Tnn luh Grays Inn. 

Te trzy adresy, otoczone patyną wie­
ków, to jakby trzy oficyny jednego pa­
łacu Temidy. Leżą w saulym środku ,.The Temple", miasto adwokatów. 

"Wojna cebulowa" stała się głośna 
w całej Ameryce i na skutek interwen­

, cH władz centralnrch niepopularny 
, zakaz został zllie~iollr. 




